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Kompromisowe porozumienie
w sprawie Irlandii Północnej

Wojska brytyjskie mają czuwać 
nad bezpieczeństwem Blsieru
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W nocy z wtorku na środę premier Harold Wilson oświad­
czył, że odpowiedzialność za bezpieczeństwo Irlandii Północ­
nej obejmie armia brytyjska. Nad całością sił policyjnych 
UIstcru ma czuwać lokalny dowódca wojsk brytyjskich gene-
rał Frccland.
Kontyngenty specjalnej re­

zerwy policyjnej mają być 
stopniowo rozbrajane i wyco­
fywane z miast, a na przyszłość 
mają nie brać udziału w tłu­
mieniu rozruchów. Wojska bry 
tyjskie — oświadczył premier 
Wilson — pozostaną w Irlandii 
Północnej dopóty, dopóki wy­
magać tego będzie sytuacja.

Wilson złożył to oświadcze­
nie po przeszło 5-godzinnych 
rozmowach z premierem pół- 
nocnoirlandzkim Chichester — 
Clarkiem.

Jak stwierdza londyński ko­
respondent PAP, red. Z. Bo­
niecki, porozumienie obu pre­
mierów nikogo — jak się zda- 
je — nie zadowala poza szefem 
rządu Irlandii Północnej. Nie­
realnie wygląda oddzielenie 
władzy policyjnej, której kie­
rownictwo sprawować będzie 
dowódca wojsk brytyjskich od 
władzy politycznej, która jest 
nadal utrzymana w ręku kon­
serwatywnych protestantów. 
Jest to tylko kompromis, który 
pod przykrywką konieczności 
przywrócenia spokoju sprowa-

Delegacja SPD 
udała się do Moskwy
W środę 

wizytą do 
delegacja 
kiej partii 
nej (SPD).

przed południem z 
Moskwy udała się 

zachodnioniemiec- 
socjaldemokratycz- 
W skład delegacji

dza się w ostatecznej konse­
kwencji do militarnego popar­
cia przez Londyn zdyskredyto­
wanych rządów partii unioni- 
stycznej w Ulsterze.

W wywiadzie telewizyjnym 
Wilson przyznał, że porozumie 
nie nie przewiduje rozszerzenia 
bazy rządu północnoirlandz- 
kiego, chociaż, panujące tam sto 
sunki stanowią pogwałcenie 
większości artykułów Karty 
Praw Człowieka uchwalonej 
przez ONZ.

Porozumienie londyńskie 
przewiduje:
• Wysłanie doradców premiera 

Wilsona i ministra spraw wewnętrz 
nych Callagłiana do Belfastu, gdzie 
zajmować się będą nie tylko spra­
wami bezpieczeństwa, lecz również 
reform społecznych. Będzie to ro­
dzaj specjalnych komisarzy West- 
minsteru w Irlandii Północnej, 
przybywających tam niezależnie 
od rzeczywistego dzierżyciela wła­
dzy zwierzchniej generała Freelan 
da.
0 Ogłoszenie amnestii w Ulste­

rze dla osób oddających broń. Dal 
sze rozmowy między obu rządami 
w sprawie przyszłej organizacji po 
licji ulsterskiej, a zwłaszcza jej 
osławionej rezerwy specjalnej, zło 
żonej wyłącznie z protestantów.

O Powołanie przez stormont (lo­
kalny parlament) „obiektywnych” 
komisji dla zbadania sytuacji. Bu­
dzi to niemało zastrzeżeń ze wzglę

Dokończenie. na str. 2

Mimo spokoju w miastach Irlan­
dii Północnej nadal utrzymuje 
się atmosfera napięcia. W Lon-
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Uroczyste obchody 
Dnia Konstytucji 
20 sierpnia — dzień uchwa­

lenia w roku 1949 konstytucji 
WRL jest na Węgrzech świę­
tem państwowym. Tegoroczne 
obchody „Dnia Konstytucji” 
mają z racji dwudziestej rocz­
nicy tego pamiętnego wydarzę
nia specjalnie uroczysty

Poważne straty Izraela w wynika 
działań arabskich partyzantów

Dążenie do przekształcenia akcji bojowych 
w ludową wojną wyzwoleńczą

W ostatnich tygodniach organizacje partyzantów palestyń­
skich znacznie wzmogły działalność. Partyzanci arabscy dążą 
do przekształcenia dotychczasowych akcji bojowych w ludo­
wą wojnę wyzwoleńczą. Dotyczy to obecnie zwłaszcza okręgu 
Gazy.

wchodzą przewodniczący frak­
cji parlamentarnej SPD Hel­
mut Schmidt oraz jego dwóch 
zastępców, Alex Moeller i 
Egon Franke. Jak podaje agen 
cja DPA, członkowie delegacji 
SPD spotkać się mają w stoli­
cy radzieckiej z pierwszym wi 
cepremierem rządu ZSRR Po­
lańskim, z ministrem spraw 
zagranicznych Gromyką i z 
przewodniczącym Rady Zwią­
zku Rady Najwyższej ZSRR 
Spiridonowem. (PAP)

donderry organizacja nosząca
nazwę „Bojownicy o Wolność” 
uruchomiła przenośną radiosta­
cję, przez którą nadaje apele do 
ludności. Fotoreporterowi amery­
kańskiej agencji Associated Press 
udało się sfotografować jednego 
z członków organizacji w czasie 
nadawania audycji. Nie ujaw­
niono oczywiście miejsca, w któ­

rym działa radiostacja.
CAF — AP — telefoto

Fedaini dokonują również u- 
danych ataków na różne obiek­
ty położone na terytorium 
rdzennego Izraela. Sąsiadujące 
z Izraelem państwa arabskie w 
większym stopniu niż dotych­
czas udzielają poparcia moral­
nego i finansowego organiza­
cjom palestyńskim, wyraźnie 
na lepsze zmieniła się sytuacja 
ekspozytur tych organizacji w 
Jordanii i Iraku.

We wtorek grupa partyzan­
tów palestyńskich ostrzelała 
lotnisko El Arisz w strefie Ga­
zy, niszcząc urządzenia lotni­
ska oraz jeden z samolotów, 
który znajdował się na pasie 
startowym. Druga grupa ko­
mandosów ostrzelała z broni 
artyleryjskiej osiedle Nahal 
Synaj w pobliżu lotniska. .Za­
bito lub raniono dużą liczbę 
żołnierzy nieprzyjacielskich 
oraz spowodowano znaczne zni 
szczenią.

Wydany we wtorek komunikat 
wojskowy arabskiej synajskiej or­
ganizacji komandosów omawia ope 
racje wojskowe prowadzone przez 
partyzantów w ciągu ostatnich kil 
ku dni przeciwko pozycjom nie­
przyjaciela na Okupowanym przez 
Izrael Półwyspie Synajskim. Komu 
nikat stwierdza, że zniszczono wie

le izraelskich samochodów wojsko­
wych, zabito lub raniono wielu 
żołnierzy nieprzyjacielskich oraz 
wysadzono w powietrze wodociąg 
łączący Ismailie i El-Firdan.

Wszyscy partyzanci po wykona­
niu zadań, bezpiecznie powrócili 
do swoich baz.

W ciągu ostatnich dni party­
zanci wysadzili również w po­
wietrze 4 izraelskie samochody 
wojskowe, zabijając lub raniąc 
wszystkich znajdujących się w 
nich żołnierzy.

Ogłoszony we wtorek komu­
nikat dowództwa palestyńskiej 
walki zbrojnej stwierdza, że 
partyzanci specjalnej jednostki 
„Al-Assifa” spowodowali w po 
niedziałek wieczorem poważne 
zniszczenia w rezydencji izrael 
skiego gubernatora wojskowe­
go w Betlejem. Inni członkowie 
narodowego frontu wyzwolenia 
Palestyny zaatakowali w po­
niedziałek wieczorem patrole 
izraelskie, zniszczyli szereg nie 
przyjacielskich samochodów 
wojskowych oraz zabili lub ra 
nili wielu żołnierzy nieprzyja­
cielskich.

W komunikatach palestyńskich 
organizacji wyzwoleńczych ogło­

ostatnio wyraźnie poparł żąda­
nia Arabów palestyńskich. W 
Bagdadzie bawi obecnie dele­
gacja wojskowa palestyńskiej 
organizacji wyzwoleńczej. Po 
wizycie przywódcy tego ruchu 
Arafata w Bagdadzie polepszy­
ły się stosunki między Pale­
styńczykami a władzami Iraku.

PAP

charakter.
W przeddzień święta, w ra­

dio i telewizji węgierskiej oko 
licznościowe przemówienie wy 
głosił przewodniczący Rady 
Prezydialnej WRL — Pal Lo- 
sonczi. Przemówienie to było 
transmitowane z miejscowości 
Magyarovar. gdzie we wtorek 
odbyła się inauguracja „Świę 
ta Konstytucji”.

Budapeszt przybrał odświętną 
szatę. Zgodnie z tradycją w go­
dzinach porannych pobudka or­
kiestr wojskowych zbudziła miesz 
kańców stolicy Węgier, którzy te­
go dnia oglądali m. in. paradę po 
wietrzną i popisy flotylli na I>u" 
naju. Odbyła się’ też uroczysta 
promocja oficerów przed gma­
chem parlamentu. Na budapesz­
teńskich scenach i estradach, na 
otwartym powietrzu wystąpiło po 
nad 150 zespołów artystycznych.

„Święto Konstytucji” na 
prowincji połączone było z ob 
chodami dożynkowymi. Odby 
wały się spotkania robotni­
ków i chłopów, uroczystości w 
spółdzielniach produkcyjnych 
itp. (PAP)

Punkty skupu codziennie 
odbierają 100000 ton zboża

Mimo ogromnego spiętrzenia prac w rolnictwie — do 
punktów skupu gminnych spółdzielni i placówek PZZ coraz 
szerszą strugą płynie zboże z tegorocznych zbiorów. Rów­
nocześnie bowiem z podorywkami, siewem poplonów oraz 
przygotowaniami do siewów jesiennych — rolnicy i załogi 
PGR prowadzą intensywne o młoty zbóż. Prace omłotowe 
ułatwia w znacznym stopniu to, że zboże jest w tym roku 
wyjątkowo suche.
Obecnie dzienne dostawy

szonych różnych stolicach

Oświadczenie szefa 
rządu nigeryjskiego

Przebywający z wizytą w 
Liberii szef rządu federalne­
go Nigerii gen. Jakubu Go- 
won oświadczył w czasie przy 
jęcia wydanego na jego cześć 
przez prezydenta Liberii. Wil 
liama Tubmana, że secesja 
Biafry stwarza poważne nie­
bezpieczeństwo dla wszyst­
kich narodów afrykańskich i 
tylko OJA (Organizacja Jed­
ności Afrykańskiej) może roz­
wiązać kryzys nigeryjski. Do­
dał on również- że rząd nige­
ryjski czyni wszystko co w 
jego mocy, ażeby przeszkodzić 
dostawom broni do Biafry.

Straszliwe skutki
huraganu „Camille“
Na wybrzeżu stanu Missisipi 

toczy się dramatyczna walka 
ze skutkami potężnego huraga 
nu „Camille” jaki nawiedził 
tę strefę kontynentu amerykań 
skiego w nócy z niedzieli na 
poniedziałek. Ekipy ratunko­
we wydobyły ubiegłej nocy 
spod gruzów zawalonych bu­
dynków dalsze ofiary śmier­
telne. Ubiegłej nocy liczba za 
bitych wyniosła 170 osób. Spus
toszony żywiołem teren 
dnia prace ratownicze, 
dze stanu skierowały w 
dotknięty kataklizmem

utru- 
Wła- 
rejon 
dal-

szę 2 tysiące żołnierzy Gwar­
dii Narodowej. Taka sama 
ilość przebywa tam już od nie 
dzieli. Prezydent Nixon wy­
dzielił z budżetu federalnego 
milion dolarów na pomoc dla 
ofiar huraganu.

Ponieważ wszystkie lądowe
połączenia komunikacyj le
oraz mosty zostały zniszczone 
w rejon klęski żywiołowej skie 
rowano samoloty z żywnością

Straty materialne w dalszym 
ciągu rosną, ponieważ huragan 
po przejściu wzdłuż wybrzeży 
Missisipi i Luizjany ogarnął 
również stan Alabama. (PAP)

państw arabskich podano informa 
cję o kilku śmiałych akcjach Fe- 
dainów na terytorium Izraela. Ich 
dziełem był zamach bombowy w 
centrum Tel Awiwu oraz wysadzę 
nie w powietrze odcinka rurociągu 
naftowego w Hajfie. Był to drugi 
tego rodzaju atak na obiekty prze­
mysłu naftowego w pobliżu Hajfy 
w ciągu ostatnich kilku tygodni.

Agencje prasowe zwracają 
uwagę na wyraźne polepszenie 
się klimatu w stosunkach mię­
dzy partyzantami a władzami 
Jordanii i Iraku. Jak wiadomo 
w Jordanii swego czasu docho­
dziło do incydentów. Sytuacja 
znacznie zmieniła się na lepsze 
po reorganizacji rządu jordań- 
skiego. Król Jordanii Husajn

Wietnam Południowy

Ataki sił wyzwoleńczych 
na amerykańskie obozy wojskowe
Jak donoszą agencje zachodnie, siły wyzwoleńcze Wietna­

mu Południowego ostrzelały w nocy z wtorku na środę og­
niem artyleryjskim 12 obiektów wojskowych USA i wojsk 
reżimowych. 5 z tych ataków zostało określonych przez do­
wództwo USA w Sajgonie jako poważne. Walki toczą się w 
prowincjach centralnych obejmujących płaskowyż oraz 
Wybrzeże Środkowe.

Włoska wizyta 
W. Brandta

W środę w Rzymie podano 
oficjalnie, że 31 bm. przybędzie 
z wizytą oficjalną do stolicy 
Włoch na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych tego kra­
ju Aldo Moro, zachodnionie- 
miecki minister spraw zagra­
nicznych, Willy Brandt. (PAP)

zbóż sięgają blisko 100 tys. 
ton, zarówno z gospodarstw 
państwowych jak i indywi­
dualnych. Tempo dostaw, 
zwłaszcza w woj. bydgoskim, 
łódzkim, opolskim, poznań­
skim i wrocławskim jest na­
wet nieco wyższe, niż o tej po 
rze ub. roku. Łączny skup 
ziarna, mimo późniejszego roz 
poczęcia żniw, osiągnął już po 
ziom zeszłoroczny.

Na podkreślenie zasługuje 
również ofiarna praca magazy 
nierów i pracowników ponad 
3.300 punktów skupu GS-ów, 
które zostały w znacznym stop 
niu zmechanizowane i wypo-. 
sażone w niezbędną aparaturę 
do oznaczania stopnia wilgot­
ności ziarna. Pracownicy 
GS-ów dokładają starań, aby 
nie dopuścić do tworzenia się 
kolejek w punktach skupu, co 
zaoszczędza rolnikom cennego 
czasu w tak gorącym dla nich 
okresie. Nie notuje się też prą 
wie żadnych skarg na złą pra 
cę punktów skupu, a sygnali­
zowane przez producentów 
wiejskich niedociągnięcia i 
braki — są natychmiast usu­
wane.

Poważne udogodnienie dla 
wielu rolników stanowi to, że 
duże partie zbóż są odbierane 
przez niektóre GS-y bezpo­
średnio z gospodarstw. Jed­
nakże na przeszkodzie w dal­
szym rozwijaniu tej formy 
skupu zbóż stoi brak dostatecz 
nej ilości środków transpor­
towych, którymi dysponują 
obecnie GS-y. (PAP)

Yenksta Giri
prezydentem Indii

Prezydentem Indii został 
niezależny kandydat, popiera 
ny przez premiera, panią In- 
dirę Gandhi dotychczasowy
wiceprezydent Yarahagiri
Venkata Giri. Wynik wybo­
rów prezydenckich ogłoszono 
dopiero po powtórnym oblicze 
niu głosów. Pokonał on kan­
dydata Indyjskiego Kongresu 
Narodowego S. Reddy.

Poiar maąazyn&rf w Stflaela

Przez całą noc trwały walki 
w pobliżu obozu amerykań­
skiej piechoty morskiej na 
wzgórzach leżących na po­
łudnie od bazy powietrzno- 
morskiej USA Da Nang. Ubie­
głej doby zginęło tam 13 żoł 
nierzy USA. Obiekt nieprzyja 
cielski utrzymywany jest pod 
ciągłym ogniem artylerii i bro 
ni maszynowej sił wyzwoleń­
czych.

Zaatakowany został również 
inny obóz amerykański w od­
ległości 11 km na południowy 
zachód od Da Nang. Według 
komunikatu Agencji Reutera 
14 „marines” zostało rannych.

W odległości 51 km na pół­
nocny zachód od Sai-mnu. par 
tyzanci zaatakowali amerykan 
ską jednostkę pancerną. 5 
żołnierzy USA zostało zabi­
tych. a 3 rannych.

Ciężkie walki toczą się w pobli 
żu obozu sił amerykańskich w

gazynów 
n/Wislq, 
według 
szacunku

w Świeciu 
powodując 
wstępnego 
straty się-

W nocy 18 bm. wy­
buchł wielki pożar, 
który zniszczył część 
wypełnionych tego­
rocznym zbożem ma

Na ogol słonecznie i ciepło. Je­
dynie w części północno-zachod­
niej możliwe przelotne opady lub 
burze. Temperatura maksymalna 
do 25 srt. ■*

Międzynarodowy rajd 
na Lubelszczyźnie

W środę — w trzecim dniu 
pobytu na ziemiach polskich 
— uczestnicy Międzynarodo­
wego Rajdu Młodzieży ,,Sztan 
dar Zwycięstwa”, którego trą 
są biegnie z Moskwy do Sofii, 
przebywali na Lubelszczyź­
nie. W imprezie bierze udział 
jak już informowaliśmy mło­
dzież z Bułgarii, Czechosłowa 
cji, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckie 
go.

W Kazimierzu nad Wisłą 
uczestnicy rajdu złożyli wień 
ce i kwiaty na cmentarzu żoł 
nierzy radzieckich, którzy zgi 
nęli w walkach o przyczółek 
na Wiśle.

Po południu kolumną rajdo 
wą przybyłą do Lublina. Te­
go dnią w lubelskim miastecz 
ku uniwersyteckim odbyło się 
spotkanie z młodzieżą akade­
micką.

Quan Loi, 100 km na północ od 
Sajgonu. W czasie walki w oddzia 
łach nieprzyjacielskich powstał 
chaos, spowodowany pomyłko­
wym ostrzelaniem ich przez czołg 
amerykański, w wyniku czego 9 
żołnierzy USA zostało zabitych a 
5 rannych.

Partyzanci ostrzelali rów­
nież z moździerzy lotnisko 
amerykańskie Cam Ly w pro 
wincji, Tuyen Duc na Płasko­
wyżu Centralnym.

W ciągu ostatnich 12 godzin 
superfortece „B-52” przeprową 
dziły 6 falowych nalotów na 
domniemane pozycje party­
zanckie w prowincjach Phnoc 
Long i Binh Long w pobliżu 
granicy z Kambodża. (PAP)

Fiasko rozmów

gające sumy 10 min. 
z). Strażakom udało 
się uratować młyn 
zbożowy. Na zdję­
ciu: straż pożarna 

w akcji.
CAF—Gili—telefoto

w sprawie wód 
terytorialnych Ameryki

We wtorek fiaskiem zakoń­
czyły się 19-dniowe rozmowy 
w Meksyku między przedstawi 
cielami Stanów Zjednoczonych, 
Peru, Chile i Ekwadoru w spra 
wie ustalenia granicy wód te­
rytorialnych wzdłuż zachod­
nich wybrzeży Ameryki Połud 
niowej. Stany Zjednoczone od­
rzuciły propozycję państw Ame 
ryki Południowej w sprawie 
ustalenia 4320 kilometrowego 
pasa wód terytorialnych.

Na zakończenie rozmów nie 
ogłoszono żadnego komunikatu, 
przewiduje się jedynie, że ro­
kowania zostaną wznowione w 
październiku lub listopadzie 
br. (PAP)



We Włoszech kontynuacja 
śledztwa w sprawie

Defreggera
Sądowe władze włoskie zde 

cydowane są kontynuować na­
dal śledztwo w sprawie bisku 
pa sufragana Monachium, M. 
Defreggera b. dowódcy oddzia 
łu hitlerowskiego Wehrmach­
tu, odpowiedzialnego za egze­
kucję 17 cywilnych mieszkań­
ców wioski Filetto, nawet w 
wypadku gdyby prokurator 
we Frankfurcie postanowił 
nie rozpoczynać dochodzenia 
w sprawie monachijskiego bis 
kupa — oświadczył Armando 
Troise, prokurator w Aquila. 
Dodał on również, że władze 
włoskie nie będą liczyły się z 
decyzją sądu zachodnionie- 
mieckiego.

Jeśli chodzi o porucznika 
Ehlersa, który otrzymał bez­
pośrednio od Defreggera roz­
kaz wykonania egzekucji, A. 
Troise nie wykluczył możli­
wości wezwania tego b. ofice­
ra Wehrmachtu do stawienia 
się przed sądem włoskim.

PAP

Brytyjski dziennik „Sun":

„Nowi hitlerowcy w Niemczech 
gotowi do sięgnięcia po władzę"

Brytyjski dziennik „Sun” zamieści! we wtorek korespon­
dencję swego wysłannika w Bonn, Dennisa Newsona, pt. 
„Nowi hitlerowcy w Niemczech gotowi do sięgnięcia po wła 
dzę”.
Autor przytacza w niej wy­

powiedzi trzech kandydatów 
na posłów do Bundestagu z ra 
mienia neohitlerowskiej partii 
NPD, którzy — jego zdaniem 
•— mają ponad 50 procent 
szans na wybór.

Kandydatem NPD nr 1 w 
Dolnej Saksonii jest 68-letni 
profesor teologii, pastor Wer­
ner Petersmann, który w ro­
ku 1938 napisał, iż Niemcy 
osiągną wielkość pod przewo­

ADF kandyduje 
we wszystkich okręgach 

wyborczych NRF
Ugrupowanie lewicy zachód 

nioniemieckiej „Akcja Demo­
kratycznego Postępu” — ADF 
skupiająca we wspólnej liście 
wyborczej Niemiecką Partię 
Komunistyczną, Niemiecką 
Unię Pokoju, Związek Niem­
ców oraz organizacje młodzie 
ży robotniczej w NRF, zgłosi­
ła w tegorocznych wyborach 
do Bundestagu swoich kan­
dydatów we wszystkich 248 
okręgach wyborczych.

W tym celu, jak informuje za­
rząd tego ugrupowania — zebra­
no dla uprawomocnienia zgłoszeń 
list w komisji wyborczej ponad 
— 100 tysięcy podpisów obywateli 
Niemiec zachodnich. Ogółem lewi 
ca zachodnioniemiecka reprezen­
towana będzie przez 49 kandyda­
tów na posłów. Wśród nich 210 
osób to robotnicy i działacze ru­
chu robotniczego w zakładach 
przemysłowych. Dalszych 91 kan­
dydatów to przedstawiciele inte­
ligencji, a wśród nich profesoro­
wie wyższych uczelni, nauczycio- 
le, lekarze, adwokaci i studenci.

PAP

Kiesinger znów odrzuca 
możliwość uznania NRD

W ramach rozpoczynającej się 
w NRF kampanii wyborczej, kan­
clerz zachodnioniemiecki Kiesin­
ger wygłosił we wtorek weczór w 
miejscowości Straubing przemó­
wienie, w którym ostro zaatako­
wał Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną. Odrzucił on ponownie 
możliwość uznania NRD i w kon­
tekście przynależności NRD do 
obozu socjalistycznego oświad­
czył:

„Z tym się nigdy nie zgodzinly. 
Pragniemy ustanowienia lepszych 
stosunków ze Wschodem i nie 
pozwolimy, by ktokolwiek nam 
w tym przeszkadzał”.

Kiesinger wystąpił na rzecz roz­
szerzenia polityki zbrojeń pod 
pretekstem „komunistycznego za­
grożenia” oświadczając: ,,W żad­
nym wypadku nie wolno nam do­
puścić do tego, by komunistyczny 
■Wschód stał się silniejszym”.

PAP
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opracował Michał Łuczak.

GUS o warunkach mieszkaniowych
Najwięcej wspólnych mieszkań w Poznaniu

Główny Urząd Statystyczny opublikował pierwsze wyniki 
przeprowadzonych w 1967 r. ankietowych badań warunków 
bytu ludności. Objęto nimi około 106 tys. gospodarstw do­
mowych pracowników zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej (poza rolnictwem i leśnictwem).
Było to drugie badanie tego 

typu w Polsce i chodziło w 
nim m. in. o zebranie infor­
macji o dochodach rodzin u- 
czestniczących w tym przed­
sięwzięciu, o warunkach miesz 
kaniowych i o wyposażeniu 
gospodarstw domowych w nie 
które przedmioty trwałego u- 
żytku. Liczna reprezentacja, 
jaka przyjęto w tych bada­
niach. pozwala przypuszczać, 
że wyniki dotyczą ogółu ludno 
ści zatrudnionej w gospodar­
ce uspołecznionej i ich rodzin.

O czym mówią pierwsze wy 
niki tych badań? Jak oczeki­
wano, potwierdziły one, poka 
zywaną i w innych opracowa 
niach. poprawę warunków 
mieszkaniowych ludności. 
Przede wszystkim zmniejszył 

dem Hitlera. Przed przejściem 
na emeryturę w marcu br. po 
ruszał on często w swych ka­
zaniach sprawę „utraty” ziem 
niemieckich na Wschodzie, 
stwierdzając m.in. iż „nawet 
kamienie przemawiają tam po 
niemiecku. Jesteśmy wciąż na 
rodem bez przestrzeni. Potrze­
bujemy tej przestrzeni na 
Wschodzie”.

Drugi kandydat wychowany w 
południowej Afryce, 49-letni fizyk 
atomowy, dr Walter Heim przeko 
nany jest, iż istnieje biologiczne 
uzasadnienie dla polityki apartbei 
du. Wypracował on ponadto swoją 
matematyczną teorię na temat po 
trzeby odzyskania od Polski by­
łych terytoriów niemieckich. „W 
Niemczech zachodnich gęstość za 
ludnienia wynosi jedna osoba na 
80 metrów kwadratowych. W Pol 
sce na 1 osobę przypada 300 me­
trów kwadratowych. Nie musieli- 
byśmy ich wysiedlać — stwierdza 
wielkodusznie Heim — moglibyś­
my wszyscy żyć razem”.

Trzeci kandydat NPD to by­
ły lotnik hitlerowskiej mary­
narki, 55-letni kapitan Ernst 
Thomsen. Był on członkiem 
osławionego „Legionu Kon­
dor” w okresie wojny domo­
wej w Hiszpanii. Jest on zda­
nia, iż „posiadając odpo­
wiedniego przywódcę, my, 
Niemcy, moglibyśmy któregoś 
dnia przeskoczyć barierę, któ­
ra nas dzieli — i kto mógłby 
nas powstrzymać?”.

Pierwszą barierą do pokona 
nia są zbliżające się wybory w 
NRF. Jeśli ludzie o takich po­
glądach zostaną wybrani — pi 
sze korespondent „Sun” — to 
oczywiście nie wiadomo na 
czym to się może skończyć.

Prasa brytyjska wykazuje 
obecnie zwiększone zaintereso 
wanie sprawami niemieckimi 
i artykuł Newsona nie jest je 
dynym, który zwraca uwagę 
na groźbę, jaką stanowi NPD.

Wtorkowy „Morning Star” pod­
kreśla w swym komentarzu, że 
zachodnioniemieccy ministrowie 
starają się wybielić partię, której 
metody zostały ostatnio określone 
nawet przez komisarza policji 
frankfurckiej jako „sadyzm i żą 
dza krwi”. Sprawia to — pisze 
„Morning Star” — iż „próby rzą 
du brytyjskiego zmontowania osi 
Bonn—Londyn stają się jeszcze 
bardziej haniebne. Stewart wybie 
la Kiesingera, Kiesinger wybiela 
NPD, a NPD wybiela Hitlera”. Za 
miast tej polityki dziennik postu 
luje udzielenie poparcia demokra 
tom niemieckim a w szczególności 
położenie kresu wrogiej polityce 
w stosunku do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. (PAP)

Proces zbrodniczych 
oficerów SS

W procesie dwóch zbrodni 
czych oficerów SS, Krumeya 
i Hunschego. jaki toczy się 
przed sądem we Frankfurcie 
n/Menem. prokurator zażądał 
we wtorek dla pierwszego z 
nich karv dożywotniego wię­
zienia. a dla drugiego kary 15 
lat wiezienia. Obaj oskarżeni- 
jako bliscy współpracownicy 
Adolfa Eichmanna zarządzili 
wiosną i latem 1944 r. depor 
tację ponad 400 000 Żydów wę 
gierskich do oświęcimskiego 
obozu zagłady. (PAP) 

się do 14 proc odsetek miesz­
kań zamieszkiwanych niesa­
modzielnie. W 10-leciu 1950— 
1960 odsetek mieszkań wspól­
nie zamieszkanych zmniejszył 
się w miastach i osiedlach z 
22,6 do 17 proc. W układzie 
wojewódzkim najwyższy odse 
tek gospodarstw domowych 
wspólnie zamieszkałych wystę 
puje w Poznaniu (23 proc.) i 
w Krakowie (16,4 proc.) oraz 
w woj. olsztyńskim (27 proc.) 
i koszalińskim (20 proc.), a naj 
niższy — we Wrocławiu (12,5 
proc.) oraz w Warszawie i 
woj. katowickim (12,9 proc.).

Jednym z podstawowych kry­
teriów oceny warunków mieszka 
niowych ludności jest zaludnie­
nie mieszkań, wyrażone w liczbie 
osób przypadających na jedną 
izbę. Z badań GUS wynika, że od 
1960 roku nastąpiła znaczna poprą 
wa warunków mieszkaniowych. 
Mówi o niej zmniejszenie prze­
ciętnej liczby osób na jedną izbę 
z 1,61 do 1,51 przy równoczesnym 
zwiększeniu przeciętnej liczby 
izb przypadających na jedno go­
spodarstwo domowe — z 2,1 do 
2,35. Najwyższa poprawa warun­
ków mieszkaniowych nastąpiła w 
Łodzi i w Warszawie oraz w woj. 
białostockim, łódzkim i katowic­
kim.

Publikacja wydana przez 
GUS, prezentująca te bada­
nia, przypomina przy okazji 
o przedwojennych warunkach 
mieszkaniowych klasy robotni 
czej. Według stanu na koniec 
1931 r. w miastach liczących 
co najmniej 20 tys. mieszkań­
ców 82 proc, ogółu ludności ro 
botniczej zamieszkiwało miesz 
kania jedno i dwuizbowe (w 
tym w 1 izbie — 47 proc.). W 
mieszkaniach skrajnie prze­
ludnionych — powyżej 4 osób 
na 1 izbę — żyło 28 proc, ogó 
łu ludności robotniczej.

Wyniki badania GUS wska­
zują, że najniższe zagęszczenie 
mieszkań występuje obecnie 
w miastach liczących ponad 
100 tys. mieszkańców, a naj­
wyższe — na wsi.

Ważnym miernikiem oceny wa­
runków mieszkaniowych jest rów 
nież wyposażenie w instalacje. 
Prawie połowa mieszkań należy 
do najwyższych klas wyposażę 
nia: posiada co najmniej sieć wo 
dociągową, a ponadto kanaliza­
cje. gaz lub łazienkę. Ponad 21 
proc, mieszkań posiada wszystkie 
niezbędne instalacje. Najwyższy 
poziom wyposażenia wykazują 
mieszkania spółdzielcze. Co cie­
kawe: mieszkania typu lokator­
skiego są lepiej wyposażone niż 
w spółdzielniach własnościowych. 
Najwyższy standard wyposażenia 
technicznego występuje w mia­
stach wyłączonych z województw 
oraz w woj. szczecińskim, gdań­
skim i katowickim.

Od roku 1960 poziom wypo­
sażenia mieszkań znacznie się 
poprawił. Dwukrotnie wzrosła 
np. w miastach liczba miesz­
kań wyposażonych w central­
ne ogrzewania, a o połowę —

Protest Syrii 
wobec Rumunii

Agencja AFP powołując się 
na radio damasceńskie donosi, 
że rząd Syrii złożył protest 
przeciwko decyzji rządu ru­
muńskiego podniesienia swej 
placówki dyplomatycznej w 
Izraelu do rangi ambasady.

PAP

Zmiany 
w rządzie rumuńskim
Jak podaje agencja Ager- 

pres, Rada Państwa SRR zwoi 
niła Floriana Danalache ze sta 
nowiska ministra Kolei. Dek­
retem Rady Państwa utworzo 
no jedno Ministerstwo Trans­
portu, łącząc dotychczasowe 
ministerstwa Kolei oraz minis 
terstwo Transportu Drogowe­
go, Morskiego i Powietrznego, 
Ministrem Transportu został 
Stefan Pavel.

Równocześnie zwolniony zo­
stał ze swych, funkcji dotych­
czasowy minister Transportu 
Drogowego, Morskiego i Lot­
niczego, łon Baicu.

Dotychczasowy wiceprze­
wodniczący Rady Ekonomicz­
nej Florea Dumitrescu objął 
stanowisko ministra Finan­
sów po Virgilu Pirvu.

Miron Constantinescu objął 
tekę ministra Oświaty na miej 
sce Stefana Balana.

Zgodnie z dekretem Rady 
Państwa SRR przewodniczą­
cym Krajowym Rady d/s Ba­
dań Naukowych został Gheor- 
ghe Buzdugan, obejmując to 
stanowisko po Nicolae Mur- 
gulecie. (PAP) 

w gaz, łazienkę, w.c. i wodo­
ciąg. GUS zamierza wkrótce 
opublikować wyniki pozosta­
łych badań dotyczących wa­
runków bytu ludności. (PAP)

Lotniskowce 
zamiast baz?

Jak donosi AP, trzej czołowi 
stratedzy marynarki wojennej 
USA wyrazili pogląd, że należy 
zwiększyć z 15 do 24 liczbę „ofen­
sywnych lotniskowców”, którymi 
dysponują Stany Zjednoczone. Prze 
widuje się bowiem, że Stany Zjed­
noczone mogą stracić swoje lądowe 
bazy lotnicze na Okinawie i na 
Filipinach, a wątpliwe jest, czy 
zdołają je utrzymać w Syjamie po 
wojnie wietnamskiej. Już zresztą 
obecnie Stany Zjednoczone nie 
posiadają własnych baz lotni­
czych w Europie południowej. Je­
den z admirałów wyraził się w 
ten sposób że „polityczna wrażli­
wość” baz morskich jest bardzo 
poważna, i że lepiej będzie ogra­
niczyć się, w miarę możności, do 
lotniskowców. (PAP)

W słoneczne południe pustosze­
ją campingowe osiedla na Helu. 
Ich mieszkańcy przenoszą się 
nad nagrzane - jak nigdy — 

wody Bałtyku.
CAF — fot. Matuszewski

Dzisiaj inauguracja 
IX MFP w Sopocie

21 bm. — specjalny sygnał 
połączonych orkiestr Polskie­
go Radia i Telewizji rozpocz- 
nie w Operze Leśnej w Sopo­
cie IX Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki.

Z wyjątkiem piosenkarzy z 
NRD i Rumunii do Sopotu 
przybyli już wszyscy uczest­
nicy konkursu festiwalowego. 
Organizatorzy festiwalu otrzy 
mali depeszę od reprezentant 
ki NRF — Vicky, która miała 
wypadek samochodowy i nie 
będzie mogła wziąć udziału w 
imprezie. Z powodu choroby 
nie wystąpi również znana 
piosenkarka francuska Nico- 
lette.

Czas wolny od prób piosen­
karze i goście festiwalowi spę 
dzają na sopockiej plaży. Po 
goda dopisuje.

Dla uczestników festiwalu, 
gości i dziennikarzy przewi­
dziano zwiedzanie Trójmiasta. 
W programie jest także rejs 
jachtem „Zawisza Czarny” po 
Zatoce Gdańskiej. Uczestnicy 
festiwalu złożą też wieniec na 
Westerplatte. W czwartek w 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni Urszula Sipiń-' 
ska będzie matką chrzestną 
statku „Zakarpacie”.

Niejako generalną próbą 
IX Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie by­
ło nagrywanie przez „Polskie 
Nagrania” specjalnej festiwa­
lowej płyty.

Taśmy z piosenkami zostały 
w środę przewiezione samolo­
tem do Warszawy. W piątek 
na koncercie powinny ukazać 
się w sprzedaży festiwalowe 
„longplaye”.

Większość piosenkarzy, któ 
rzy wystąpią w konkursie, 
odbyło już prółv z orkiestrą 
w Operze Leśnej. Spodziewa­
ny jest też przyjazd honoro­
wego gościa festiwalu, radziec 
kiego aktora filmowego i pio­
senkarza Leonida Utiosowa. 
Na piątek zapowiedzieli także 
swói przyjazd gościnnie wy­
stępujący na IX MFP John 
Rowles. Lon Satton i Norrie 
Paramor.

W Grand Hotelu odbyła się 
pierwszą konferencja praso­
wa, w której uczestniczyli pio 
senkarze: Gloria Simonetii z 
Chile. Muślin Magomajew z 
Z^RR, Joe Harris z Belgii, 
Henri Seroka z Luksemburga 
oraz kilku jurorów. Wyrażali 
się oni z dużym uznaniem o or 
ganizacji IX MFP oraz wyso­
kim noziomie orkiestr kiero­
wanych przez Henryka Debi- 
cha i Ireneusza Wikarka.

Pogoda w Sopocie nadal do 
| pisuje. (PAP)

36 procent osób odbywających kary 
skorzystało z amnestii

Uchwalona przez Sejm 21 lipca ustawa amnestyjna prze­
widywała okres miesięczny dla zwolnienia z zakładów kar­
nych osób korzystających z amnestii. Przypomnijmy, że ten 
akt łaski objął szereg czynów karalnych popełnionych 
przed 15 lipca br. i stworzył dla osób zwolnionych realną 
szansę powrotu do normalnego życia. Jak wiadomo z 
amnestii nie skorzystali przestępcy groźni dla społeczeń­
stwa — bandyci, chuligani, recydywiści itp. Realizacja am­
nestii przebiegała sprawnie
Jak dowiaduje się PAP w 

Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści — organa przeprowadzają 
ce amnestię dołożyły szczegół 
nych starań, aby zapewnić 
zwolnionym niezbędną pomoc 
w pierwszym okresie i ułat­
wić ich readaptację społecz­
ną. Jednocześnie podjęto sze­
reg środków, by nie dopuścić 
do ich powrotu na droęę 
przestępstwa.

We wszystkich wojewódz­
twach będzie się kontrolować 
czy amnestionowani podjęli 
pracę. Osoby zwolnione z za­
kładów karnych nie są bo­
wiem pozostawione samym so 
bie. Trzeba podkreślić wielki 
wysiłek kuratorów sądowych 
— zawodowych i społecznych

Porozumienie
w sprawie Irlandii Płn.

Dokończenie ze str. 1 
du na poprzednie doświadczenia z 
powoływaniem tego rodzaju ko­
misji.
• Potwierdzenie, że sprawa gra­

nic z Republiką Irlandzką nie mo­
że być dyskutowana między obu 
rządami, co oznacza przeciwstawię 
nie się z góry wszelkiej interwen­
cji ONZ czy Republiki Irlandzkiej.
• Potwierdzenie, że W. Brytania 

ponosi definitywną odpowiedzial­
ność za prawo i porządek w Ulste 
rze.
• Teoretyczne potwierdzenie za­

sady, że wszyscy obywatele mają 
być równi wobec prawa bez wzglę 
du na swe przekonania polityczne 
i wyznania religijne.

W wywiadzie telewizyjnym 
premier Ulsteru Chichester 
Clark oświadczył, że jego plan 
reform został w pełni zaakcep­
towany przez rząd brytyjski, 
ale że nie należy przewidywać 
szybkiego dopuszczenia katoli­
ków do współudziału w rzą­
dach. Utrzymywał on, źe już 
podczas majowych rozmów z 
ministrem Callaghanem na ten 
temat strona brytyjska wyra­
żała „niezwykłe zadowolenie” 
z postępu reform społecznych 
dokonywanych w Ulsterze.

Przywódca ekstremistów prote­
stanckich pastor łan Pailsey oś­
wiadczył w Belfaście, że Wilson 
„skapitulował przed hierarchią ka 
tolicką”, zapowiadając likwidację 
specjalnych sił policyjnych. Pail­
sey wezwał protestantów, aby się 
zjednoczyli „jak ich ojcowie w ro-' 
ku 1912”, a policjantów ze specjal­
nej rezerwy, by nie dali się roz­
broić.

Bernadettę Devlin, posłanka 
do parlamentu brytyjskiego i 
rzeczniczka ludności katolic­
kiej, stwierdziła wprawdzie, że 
oświadczenie Wilsona daje pew 
ne podstawy do nadziei na 
przyszłość, ale wezwała kato­
lików do nieopuszczania bary­
kad.

Przewodniczący Stowarzyszę 
nia Praw Obywatelskich w 
Irlandii Północnej, Frank Go- 
garty jest głęboko rozczarowa­
ny oświadczeniem Wilsona, u- 
ważając, że premier brytyjski 
nie zdaje sobie sprawy z powa 
gl sytuacji i w ogóle nie poru­
szył istoty problemu.

Dziennik londyński „Daily 
Express” krytykuje porozumie­
nie, zarzucając mu brak kon­
sekwencji. oraz domaga się od 
Wilsona, by natychmiast zwo­
łał parlament. (PAP)

i prawidłowo.
— którzy pomagają amnestio- 
nowanym w rozwiązywaniu 
ich spraw życiowych, proble­
mów zakwaterowania i in 
nych, które powstały wskutek 
ich pobytu w zakładach kar­
nych. Nad realizacją zatrud­
nienia amnestionowanych czu 
wają nieustannie zespoły, po­
wołane przy prezydiach rad 
narodowych. Stworzeniem 
właściwego klimatu adaptacji 
społecznej żywo interesują się 
— obok terenowych organów 
władzy — również organiza­
cje społeczne, partyjne związ 
kowe.

Jak podkreślono w Minister­
stwie Sprawiedliwości — amne­
stia nie pociągnęła praktycznie 
ujemnych skutków w zakresie po 
rządku publicznego i stanu prze­
stępczości. Podjęte środki zapo­
biegawcze przyniosły rezultaty. 
W ciągu miesiąca, tylko 90 osób 
amnestionowanych zostało are­
sztowanych na terenie całego kra 
ju za nowe naruszenia prawa, po 
pełnione najczęściej pod wpły­
wem alkoholu. Jest to wielokrot­
nie mniej niż w pierwszych 
dniach amnestii z 1964 r. Jest to 
zarazem tylko nieznaczny ułamek 
procentu liczby osób, które zosta 
ły zwolnione.

Dodajmy, że z amnestii skorzy­
stało ok. 36 proc, osób odbywają 
cych kary; część z nich opuściło 
więzienia, części — kary złagodzo 
no. Warto jednak zwrócić uwagę 
na to, że spośród 90 powtórnie za 
trzymanych — 33 to młodociani.

O pozytywnych rezultatach 
amnestii świadczy również to, 
że już wiele osób zgłosiło się 
do organów ścigania ujawnia 
jąc fakty przestępstw. Jak 
wiadomo — jeden z artyku­
łów ustawy o amnestii przewi 
duje jej zastosowanie wobec 
tych, którzy do końca br. u- 
jawnią nieznane dotychczas 
fakty przestępstw. Artykuł 
ten stwarza szansę ludziom 
uwikłanym w przestępczą 
działalność, niekiedy w szcze­
gólnych okolicznościach i pod 
wpływem przypadku.

W ciągu miesiąca, jaki u- 
płynął od uchwalenia amne­
stii trwały również intensyw­
ne prace w sądach prokura­
turach, kolegiach karno-admi 
nistracyjnych i innych orga­
nach. Dotyczyły one zastosowa 
nia amnestii wobec tych 
sprawców przestępstw i wy­
kroczeń, którzy nie byli poz­
bawieni wolności. W sądach 
dokonano selekcji spraw, z 
których część umorzono, a w 
części — darowano karę. Po­
zostałe będą skierowane na 
posiedzenie sądu, celem roz­
poznania sprawy. Sądy podej 
mowały również decyzje w 
sprawach skierowanych z pro 
kuratury z wnioskiem o zasto 
sowanie amnestii. (PAP)

Po 14 dniach przerwy

Meldunki z Księżyca 
dotarły na Ziemię

W czasie trwającej przez 
dwa tygodnie nocy księżyco­
wej łączność między zainstalo 
waną na powierzchni Srebrne 
go Globu przez Aldrina i Arm 
stronga aparaturą naukową 
ośrodka kosmicznego w Hou-, 
ston została przerwana. Po­
nownie postała ona nawiąza­
na w nocy z wtorku na środę, 
kiedy na powierzchnię z zain 
stalowaną aparaturą naukową 
znów padły promienie słonecz 
ne.

Mimo tej długiej przerwy, 
wszystkie dane zebrane przez 
przyrządy w ciągu tego okre­
su, zostały przekazane na Zie 
mię, dzięki zarejestrowaniu 
ich na taśmie magnetofono­
wej. Aparatura nie zarejestro 
wała w tym czasie żadnych 
drgań skorupy księżycowej, 
ani też upadków meteorytów.

Przerwa w działalności na­
dajników nastąpiła 3 sierpnia, 
kiedy temperatura na po­
wierzchni Srebrnego Globu o- 
siągnęła minus 300 st. w ska 
li Farenheita. Małe radio­
aktywne izotopy, które miały 
podgrzewać aparaturę okaza­
ły się zbyt małym źródłem cie 
pła. (PAP)
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Słowackie Powstanie Narodowe 
a Komunistyczna Partia Słowacji

Dr Gustaw Husak

I sekretarz KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji

W związku ze Słowackim 
Powstaniem Narodo­
wym napisane zostanie 

jeszcze wiele prac. Analizowa­
ne będą rozliczne elementy 
przygotowań do powstania, kie 
rowania nim. Dlatego też nie­
zbędne jest omówienie jednego 
z najważniejszych czynników 
powstania — Komunistycznej 
Partii Słowacji. W ciągu całe­
go okresu tisowsko-tukowskie 
go reżimu KPS, jako niemal 
jedyna wznosiła sztandar opo­
ru i aktywnej walki przeciwko 
niemu. Więzienia były nieu­
stannie przepełnione naszymi 
towarzyszami, następowały 
aresztowania całych wielkich 
grup, a jednak działalność par 
tii nie tylko nie słabła, ale — 
odwrotnie — nieustannie rosła. 
W ten sposób doszło do tego, 
że wokół Komunistycznej Par 
tii Słowacji powstała rzeczywi 
sta jedność wszystkich sił de­
mokratycznych. Wokół partii 
i z jej pomocą powstały pierw 
sze grupy nartvzanckie. w na­
sze szeregi wstępowali zbunto 
wani żołnierze i niżsi oficero­
wie.

Pierwszym krokiem w kie­
runku stworzenia jednolitego 
podziemnego kierownictwa po 
litycznego była jak najściślej­
sza współpraca komunistów z 
socjaldemokratami. W podzie­
mie zeszły ówczesne siły socja 
listyczne, które następnie we 
wrześniu i na zjeździe wystą- 
piły w tak demonstracyjny spo 
s.'b i doprowadziły do powsta­
nia wspólnej partii politycz­
nej. Następnym krokiem było 
nawiązanie współpracy z de­
mokratycznymi grupami oby­
wateli, które stały się funda­
mentem Słowackiej Rady Na­
rodowej. Odtąd prowadzono 
już centralnie przygotowania 
do powstania.

Na czym Słowacka Rada Na 
rodowa mogła się oprzeć przy 
organizacji tych przygotowań? 
Przede wszystkim, a początko­
wo wyłącznie, na podziemnych 
organizacjach Komunistycznej 
Partii Słowacji. Sieć organiza­
cyjna KPS rozprzestrzeniała 
się na terenie całego kraju.

Interesująca 
publikacja GUS-u 
W ostatnim okresie Główny 

Urząd Statystyczny wydał pu­
blikację zawierającą wyniki 
spisu handlowego przeprowa­
dzonego przez GUS w 1967 r., 
dotyczące uspołecznionych i 
prywatnych punktów sprze­
daży detalicznei tj. sklepów, 
kiosków, składów opałowych, 
stacji benzynowych itp. Sta­
nowi ona ostatnia pozycję z se 
rii publikacji obrazujących 
wyniki spisu handlowego.

Dane zawarte w publikacji 
ilustrują stan sieci i działal­
ność punktów sprzedaży dęta 
licznej w 1966 r. (na)

L 0^ 0 Z v T W A R D E C K I 
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LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA
I

O śmierci Manfreda dowiedziałem się telefonicznie od 
; swej żony, na dworcu, gdy wracałem do Warszawy z wa- 
E kacji. Nie mogłem tego pojąć. Szedłem pieszo z Dworca 

Głównego do domu studenckiego nieprzytomny, nie wi- 
' dząc nic dokoła. Czyż bym miał stracić swego najlepszego 

przyjaciela? Niemożliwe' Była to jednak bolesna prawda. 
L Jeszcze dziś nie chcę w to uwierzyć, ciągle wydaje mi się, 
f że tylko wyjechał, ale wróci.

Nim doszło do tej tragedii był świadkiem na mym ślu­
bie, o czym Ci już wspominałem, a jeszcze wcześniej to­
warzyszył mi w podróży do Poznania, gdzie na Targach 
miałem spotkać się po raz pierwszy po prawie ośmiolet- 
niną pobycie w ojczyźnie z ojcem z Koblencji. Na Targi 
przyjeżdżał ojciec, jak się potem dowiedziałem, tylko ze 
względu na mnie, innych bowiem możliwości zobaczenia 
się wtedy nie było.

Wśród wielu, wielu tematów, które przygotowałem do 
rozmowy z nim, do najpoważniejszych należał mój ślub w 
niedługim czasie — chciałem mu ten zamiar jakoś wytłu­
maczyć; pamiętasz jego poglądy przecież. Lata dzieciństwa 
wzniosły w mym sercu jego spiżowy oomnik. Ciągle był 
dla mnie wzorem, jeśli chodzi o wiedzę i poglądy na sztu­
kę. Krótko mówiąc — imponował mi, byłem z niego dum­
ny. I rozłąka wcale tego wrażenia nie zmieniła, wręcz
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przeciwnie: wprawdzie nie widzi się człowieka, ale pozo- 
stają w pamięci jego najlepsze cechy, tylko takie — 
stąd obraz wyidealizowany, znacznie odbiegający od rze­
czywistości.

Nasuwa mi się myśl, że dobrze byłoby, gdybym już 
wcześniej mógł znaleźć się ponownie w Niemczech. Miał­
bym wówczas okazję do własnej konfrontacji. Jestem 
przekonany, że moja repolonizacja nie trwałaby tak długo. 
A tak, stworzyłem sobie z Niemiec Niemcy wyśnione, wi­
dziane oczami wyobraźni; gdy mi ciężko szło w życiu fan­
tazja malowała mi obraz pięknego życia bez trudności w 
Niemczech.

To był chyba największy błąd, jaki popełniono w mej 
sprawie. Gdy przed czterema laty po raz pierwszy znala­
złem się znów w Niemczech, już po tygodniu biegałem na 
dworzec, żeby porozmawiać z polskimi kolejarzami, popa­
trzeć na ich mundury. Jakże często zapominano całkowicie 
o psychologii. Szkoda!

Gdy otrzymałem list od ojca z Koblencji z dokładnym 
terminem jego przyjazdu do Polski, czułem się tak, jak­
bym postradał zmysły. Niezliczone godziny spędziłem na 
gorączkowym rozmyślaniu o wszystkim, co było i co miało 
nastąpić. Oczyma wyobraźni widziałem już ojca, próbowa­
łem też przewidzieć jego reakcję przy powitaniu.

Postanowiłem zabrać ze sobą swą przyszłą żonę, do jej 
wyjazdu jednak nie doszło, przeszkodziły w tym egzaminy, 
które musiała zdać w zbliżającej się sesji egzaminacyjnej. 
I chyba dobrze się stało, jak pokazała najbliższa przy­
szłość. Ze swymi egzaminami uporałem się już przed se­
sją, miałem więc dość dużo czasu na odpowiednie przygo­
towanie się do tego ważnego spotkania.

Usiłowałem sobie wyobrazić obecny wygląd ojca. Na 
przysyłanych mi zdjęciach miał już trochę posiwiałe włosy, 
lecz poza tym wyglądał jak dawniej. W dniu jego przyby­
cia udałem się skoro świt na Okęcie, na warszawskie lot­
nisko.
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Miało to wartość nie tylko dla 
informacji i pracy partii, bzz 
w całej Słowacji stwarzało pod 
stawę, wokół której, w odpo­
wiednim momencie, mogły sku 
pić się szerokie warstwy spo­
łeczeństwa. Pierwsze podziem­
ne komitety narodowe powsta 
wały z naszych organizacji i 
wokół nich. W naszych organi 
zacjach znajdowali się towa­
rzysze posiadający wielkie do­
świadczenie w pracy podziem­
nej, często mający za sobą wię 
zienie, przywykli do konspira 
cji, do ofiarności, ryzyka i 
trudnej pracy podziemnej.

Komunistyczna Partia Sło­
wacji, która posiadała w 
podziemiu ścisłe kierownictwo 
oraz zdyscyplinowane organi-l

Pomnik ku czci ofiar Narodowego Powstania Słowackiego na 
górze Jankov w gminie Uhrovec.

zacje i członków kierujących 
się tą samą ideą, była jeayną 
sną w społeczeństwie, mogącą 
przygotować taką akcję. Nie 
ulega wątpliwości, że w Sło­
wacji istniały obiektywne 
przesłanki d.a powstania, takie 
jak an^yf^szystoyz^łjję,, nastro­
je, moziiWosc uzbrojenia się. 
Nie wolno jednak zapominać, 
że wcześniej przygotowywa­
ne powstanie wymaga przede 
wszystkim silnej, zdyscyplino­
wanej i dostatecznie dużej or 
ganizacji, która na rozkaz lub 
sygnał będzie jednomyślnie 
realizowała jeden cel. Z pełną 
odpowiedzialnością można 
stwierdzić, że oprócz Komu­
nistycznej Partii Słowacji nie 
istniała inna, ogólnokrajowa, 
szeroka organizacja podziem­
na.

Zupełnie oczywista jest rola 
KPS, jeśli chodzi o oddziały 
partyzanckie. Komunistyczna 
Partia Słowacji zwracała wy­
jątkową uwagę na tworzenie 
jednostek partyzanckich, ich 
skompletowanie, zaopatrzenie 
i ochronę. Fakt, że z szeregów 
KPS wywodzili się najlepsi po 
lityczni działacze podziemia, 
był przyczyną, że szczególnie 
w 1944 r. zmieniali się oni w 
bojowników partyzanckich. 
Obecnie w kierownictwie na-

szych rejonowych organizacji, 
w Słowackiej Radzie Narodo­
wej i w ogóle wszędzie, działa 
ją członkowie KPS, którzy 
uczestniczyli w walkach w 
szeregach armii, lub w oddzia 
łach partyzanckich. Przeważa­
jąca większo-ć partyzanckich 
dowódców była członkami 
KPS.

Tak więc zarówno w całym 
społeczeństwie, jak i w armii 
i partyzantce Komunistyczna 
Partia Słowacji odgrywała kie 
rowniczą rolę przy organiza­
cji Słowackiego Powstania Na 
rodowego. Kiedy bliskie już by 
ły historyczne dni powstania, 
kiedy nasi łącznicy wędrowa­
li po całej Słowacji i dni na- 
adowane były elektrycznością

oczekiwania, wszystkie nasze 
organizacje zdawały sobie 
sprawę, na czym polega ich 
zadanie, gdzie zacząć i dokąd 
się kierować, a kierownictwo 
partii wiedziało na kim może 
się oprzeć w Martinie. Prze- 
widzy, Trenczynie, w Zwole­
niu, Podbrezowej lub jakim­
kolwiek innym mieście Słowa 
cji. Utrzymywano łączność nie 
tylko z organizacjami partyj­
nymi, ale i z grupami obywate 
li, z oddziałami partyzanckimi 
i garnizonami. Nie twierdzę, że 
był to szczyt doskonałości. 
Były luki i niedostatki. Takie­
go jednak stopnia zorganizowa 
nia, świadomego dążenia do 
celu, entuzjazmu i męstwa, jak 
w naszych szeregach, nie było 
nigdzie. Tysiące zorganizowa­
nych członków partii, dziesiąt­
ki tysięcy osób cywilnych, to 
byli ludzie, którzy przygotowa 
li Słowackie Powstanie Naro­
dowe, urzeczywistnili je i kiero 
wali nim. Jeżeli by Komu­
nistyczna Partia Słowacji nie 
prowadziła tej pracy, mogły­
by mieć miejsce partyzanckie 
akcje czy lokalny bunt ofice­
rów. jednakże nigdy nie doszło 
by do takiego masowego, rze 
czywiście narodowego powsta­
nia całego społeczeństwa i je­
go sił zbrojnych.

Rok kulturalny rozpocznie 
się w Wielkopolsbe 16 
września i potrwa do 15 

września 1970 r. We wszystkich 
placówkach kulturalnych trwa 
ją przygotowania. Dokonuje się 
oceny pracy w minionym roku 
kulturalnym, wyciąga z tego 
wnioski, nawiązuje współpracę 
z komisjami nowo wybranych 
rad narodowych, czyni starania 
o właściwe organizacyjno-ma- 
terialne przygotowania wszyst­
kich placówek przed otwarciem 
sezonu.

Jak przewiduje plan, przygo­
towany przez Wydział Kultury 
Prezydium WRN, w nadcho­
dzącym roku kulturalnym od­
będzie się szereg imprez ogólno 
krajowych.

Pod hasłem „Turkus”, czyli Tu­
rystyka — Kultura — Sport, kryje 
się impreza łącząca elementy kra­
joznawstwa masowego, sportu oraz 
festyny, widowiska artystyczne itp. 
Festiwal poetycki połączy imprezy 
XVI Konkursu Recytatorskiego z 
Konkursem Teatrów Poezji. Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, konkur­
sy: „Złoty kłos” i „Bliżej książki 
współczesnej”, „Wieś bliżej tea­
tru” będą kontynuacją podobnych 
imprez z lat poprzednich. Podob­
nie i Kaliskie Spotkania Teatralne 
oraz Poznańska Wiosna Muzyczna. 
Zwróćmy więc uwagę jeszcze na 
Ogólnopolski Przegląd Oboistów i 

| Fagocistów we Włoszakowicach, 
S na współzawodnictwo placówek 
Spod hasłem „Każdego dnia służy­

my ojczyźnie socjalistycznej”, na 
| IV Festiwal Folklorystyczny w 
i Płocku i na Festiwal Filmów Arna 
| torskich o ziemiach zachodnich i 
| północnych.

« Tyle o najważniejszych im- 
‘ prezach roku. .Jeśli idzie o tre- 
j ści pracy kulturalno-oświato- 
?. wej w tym roku to wiążą się 
| one ściśle z realizacją postano- 
■■ wień V Zjazdu PZPR oraz kon 
| gresów ZSL i SD. W pracy kul 
I turalnej znajdą mocny wyraz 
| obchody 25-lecia PRL, setnej 
5 rocznicy urodzin Lenina, wre- 
I szcie imprezy związane z koń- 
3 czącym się IV Wielkopolskim 
| Festiwalem Kulturalnym.

DO WSPÓLNEJ KASY

Najważniejsze, jak zwykle, 
jest w pracy kulturalnej 
wszechstronne skoordynowanie 
różnorodnych poczynań kultu­
ralno-oświatowych. Ta koordy 
nacja to zadanie także dla pla­
cówek k-o, które są na ogół 
płaszczyzną działania dla insty 
tucji i organizacji, one mają 
więc wpływ na planowanie i 
przeprowadzanie rozmaitych 
inicjatyw. Ważne jest także 
wspólne finansowanie działał

W obronie LSiento

Minister 
minister

Niepoprawnym wiatr w 
oczy... Jeśli nie zmienią 
kursu. przyjdzie im 

pójść z przysłowiowymi torba 
mi. A ostrzegawczy podmuch 
idzie z najwyższego resortowe 
go szczebla, kierowany bez­
pośrednio przez ministra han­
dlu w stronę nieuczciwych 
producentów, którzy sa zda­
nia, że na rynku można u- 
pchnąć najgorszy nawet bu­
bel.

Otóż nie można. Skuteczną 
tamę kładą owym bublom za­
kazy zakupu tych wyrobów

Przed sezonem LuHuralno - oświatowym

Nie spoczywać 
na lawach

ności kulturalno-oświatowej 
przez różne organizacje i insty 
tucje. Aczkolwiek wszelkie ku­
mulowanie finansów przezna­
czonych na te cele przebiega z 
dużymi oporami trzeba w tym 
kierunku zmierzać, aby te fun­
dusze wykorzystywane były 
jak najbardziej racjonalnie.

Jak najwięcej młodzieży w 
klubach i domach kultury, — 
oto czego muszą się te placów­
ki dopracować. Bez młodzieży 
bowiem nie ma prawdziwego 
życia w klubach.

DYSPROPORCJE 
BIBLIOTECZNE

Jedną z najważniejszych dzie 
dżin życia kulturalno-oświato­
wego są biblioteki. Dokonano 
w nich wielkiego postępu w 
ostatnich latach, jednakże spo­
ro pozostało jeszcze do zrobie­
nia jeśli idzie o warunki loka­
lowe * wyposażenie placówek. 
Podobnie niemało jest do zro­
bienia w dziedzinie wyrówny­
wania dysproporcji pomiędzy 
powiatami i miastami wydzie­
lonymi. Kilka liczb ilustrują­
cych ten problem.

Oto wedle wydawnictwa GUS 
„Statystyki powiatów 1967” księ­
gozbiór public-cnych bibliotek po­
wszechnych w przeliczeniu na 1000 
mieszkańców wynosił średnio dla 
całej Polski — 1476. Poznań miał 1331 
czyli mniej niż średnia krajowa, 
natomiast województwo poznań­
skie — 1590 czyli powyżej średniej. 
Jednakże pomiędzy poszczególnymi 
ośrodkami występują znamienne 
różnice. Oto mamy powiaty posia­
dające ponad 2000 jak Gostyń, 
Trzcianka, Wągrowiec, Leszno (ten 
ostatni aż 25401), sporo zaś lokuje 
się daleko poniżej średniej krajo­
wej i — oczywiście — wojewódz­
kiej jak miasta: Ostrów Wielkopol 
ski, (1082), - Leszno (1164), Kalisz 
(1253), Gniezno (1125) i powiaty: 
Czarnków (1282), Poznań (1105).

Obok najróżniejszych form 
propagandy książki, trzeba 
przede wszystkim zapewnić 
wszystkim kręgom ludności 
możliwie równe szanse kontak-

zakazuje 
ostrzega 
rynkowych, których jakość bu 
dzi poważne zastrzeżenia. 
Hurt i detal mają obowiązek 
takich artykułów w ogóle do 
sprzedaży nie przyjmować. 
Irzeba przyznać, że ta ministe 
rialna akcja nie jest przedsię 
wzięciem doraźnym, prowadzi 
sie ją konsekwentnie aż do 
stosowania jak najdalej idą­
cych sankcji. Producent staje 
wobec faktu dokonanego: 
przed zamkniętą bramą na ry 
nek.

W tym roku na czarną listę 
dostało się już pięciu takich 
producentów. Jak zareagowa­
li?

Pierwszy winowajca, „Dol- 
zamet” z Chojnowa, obciążył 
swoje sumienie wadliwymi 
wirówkami do bielizny, które 
wyposażał beztrosko nawet w 
uszkodzone silniki. Przyjął wy 
rok prawdziwie po sportowe­
mu, zawiesił produkcję na kol 
ku i podjął prace nad wpro­
wadzeniem usprawnień kon­
strukcyjnych i technologicz­
nych w niefortunnym sprzę­
cie.

Drugi grzesznik, Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Armii Ludowej w Łodzi, o- 
skarżony o złą jakość tkaniny 
harcerskiej opatrzonej symbo 
lem B-4055, która w zetknię­
ciu z deszczem kurczyła się 
ną. młodych klientach do wy­
miarów super-mini. Oskarże­
nie wniesiono ostatniego mar­
ca, dziś producent ubiega się 
już o prawo powrotu na ry­
nek z tym materiałem, meldu 
jac o usprawnieniu technolo­
gii.

Trzeci, który się ześliznął 
z drogi cnoty produkcyjnej o- 
kazał się również zdyscypli­
nowany; byłą nim Spółdziel­
nia Pracy Stolarsko-Tapicer- 
skiej „Dąb” w Legnicy, która 
wypuszczała wiele mebli z 
istotnymi wadami produkcyj­
nymi. Obecnie jest już na eta­
pie wprowadzenia daleko idą­
cych zmian w technologii pro 
dukcji i opracowywania no­
wych asortymentów mebli. Za 
kazem wstępu na rynek obję- 

tu z książką. Szanse te dają 
równo zaopatrzone — a to,zna­
czy proporcjonalnie do liczby 
ludności — biblioteki.

WIĘCEJ PORAD

Obok bibliotek najbardziej 
masowe możliwości uczestnic­
twa w kulturze stwarzają do­
my kultury, kluby i świetlice. 
Rozwinęły się one w ostatnich 
latach ogromnie. Ciągle jednak 
prezentują poważne niedociąg­
nięcia w zakresie odpowied­
nich warunków do prowadze­
nia działalności, w zakresie od 
powiedniego przygotowania 
kadr, pomocy instrukcyjno-me 
todycznej. Mamy już wreszcie 
w naszym województwie pełną 
sieć ośrodków poradnictwa. 
Można więc stworzyć nareszcie 
stałe formy oddziaływania na 
kluby i świetlice. Pałac Kultu­
ry, jako generalnie odpowie­
dzialny za poradnictwo, powi­
nien wykorzystać istniejące 
możliwości i zaktywizować 
wszystkie poradnie terenowe 
by służyły stale radą i pomocą 
mniejszym placówkom.

Ocżywiście najwięcej zależy, 
jak zwykle, od ludzi, od szero­
kiej rzeszy działaczy kultural­
nych. Bez nich nie będzie ani 
pracy w klubach czy świetli­
cach, ani inicjatyw, ani pomy­
słów. Nowe perspektywy dla 
społecznego ruchu kulturalne­
go wytyczył V Zjazd partii. 
Idzie teraz o przekucie słów w 
czyny. Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne oraz wszyst­
kie działające w Wielkopolsce 
stowarzyszenia i towarzystwa 
winny wzmóc wysiłki dla stwo 
rżenia ludziom pracy jak naj­
lepszych możliwości uczestnic­
twa w kulturze, jak najlep­
szych form spędzania wolnego 
czasu. Dodatkową szansę_stwa­
rzają nowo wybrane rady naro 
dowe. Ukonstytuowały się one 
przed wakacjami, na dobre 
więc rozpoczną pracę dopiero

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ty został w tej samej branży 
czwarty winny: Spółdzielnia 
Inwalidów w Jastrowiu, pro­
ducent kanap, które w użytko 
waniu nie dawały się ani skła 
dać. ani rozkładać i przybiera 
ły zgoła zaskakujące pozycje. 
Spółdzielnia wybrała linię 
mniejszego oporu — przecho­
dzi po prostu na produkcję 
mebli o mniej skomplikowa­
nej technologii.

Ostatni z czarnej listy, Wie 
lobranżowa Spółdzielnia Inwą 
lidów w Nowej Hucie, zmaza 
ła już z siebie piętno hańby. 
Oprawy do żarówek, które 
znalazły się na cenzurowa­
nym. po wprowadzonych po­
prawkach technologicznych 
wróciły właśnie na rynek.

Wspomniane zakazy to tyl 
ko jedna z form zapobiegania 
złej produkcji. Drugą są o- 
strzeżenia Ministra Handlu 
Wewnętrznego kierowane do 
wytwórców i uprzedzające 
ich, że w razie niepoprawie- 
nia jakości wyrobów handel 
wycofa się z wszelkich z nimi 
transakcji. Ostrzeżenia ta­
kie dostały w tym roku m. in. 
Przedsiębiorstwo „Drewno” w 
Lublinie, działające w bran­
ży meblarskiej i Pabianicka 
Fabryka Żarówek „Połam”. 
Jak zareagowały na upomnie 
nie, oceni wkrótce komisyjna 
kontrola poziomu jakości.

Stosowane przez resort me­
tody sankcji wobec niesolid­
nych producentów okazują się 
złotym środkiem i w dodatku 
szybko działającym. W intere 
sie klienta jak i w interesie 
dobrej opinii handlu warto by 
je stosować znacznie częściej. 
Osobiście nie miałabym nic 
przeciwko temu, by dla rów­
nowagi, obok znaku dobrej — 
wprowadzić także znak złej 
jakości. Wyobrażam to sobie 
jako swego rodzaju centralne 
sito, w którym oddzielano by 
ziarno od plew i nadawano 
właściwy bieg sankcjom wo­
bec tych wszystkich- którzy 
chcą robić dobre interesy na 
złych wyrobach. Pan minister 
wstępując w takie szranki ma 
wszelkie szanse ku temu, by 
zdobyć puchar klienta. A to 
jest nagroda najwyższa.

WIESŁAWA LASKOWSKA
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NASZE ROZMOWY

Z perspektywy czasu
Franciszek Szymański z Alek­

sandrowa w powiecie jaro­
cińskim ukończy 5 września 

tego roku 70 lat. Rozpoczął pracę 
w rolnictwie, gdy miał 14 lat. O- 
becnie jest na emeryturze. W 1960 
roku odznaczony został Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, w 
1961 roku otrzymał Odznakę 
Przodownika Pracy, a w roku 
1968 - Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski.

— Jakie nasuwają się porów 
nania i uwagi, gdy patrzy pan 
z perspektywy dzisiejszego dnia 
na swoje życie i innych pracow 
ników rolnych?

— Ukończyłem tylko cztery 
klasy szkoły powszechnej. In­
nych szkół wtedy dla nas nie

Franciszek Szymański: „...Najważ 
niejsza była dla nas wolność oj­
czyzny. Wiedzieliśmy, że jak prze 
pędzimy obcego wroga, to przyi- 
dzie kolej i na naszych jaśnie- 

panów...".

było... To musiało wystarczyć 
dla dzieci folwarcznego wy­
robnika. Do roboty musiałem 
chodzić od dziecka, bo taki 
warunek stawiał dziedzic, że 
każdy zgodzony na stałe pra­
cownik musiał posyłać do pra 
cy członków rodziny. Prze­
szedłem wszystkie szczeble 
folwarcznej „kariery”. Naj­
pierw pracowałem vzą dziw­
kę” — tak nazywało się mło­
dych, którzy jeszcze byli przed 
wojskiem. Mężczyzna młody 
nieżonaty był opłacany jak 
dziewuchy... Chociaż się praco 
wało ciężej i więcej. To była 
niesprawiedliwość! Potem by­
łem zaciężnikiem — rocznia­
kiem, kiedy się już ożeniłem.

Po wojnie, gdy upaństwo­
wiono majątki byłem robot­
nikiem polowym. brygadzista, 
magazynierem, a na końcu 
stróżem.

W okresie sanacyjnym na 
majątkach mieliśmy bardzo 
trudne życie. Nasz Aleksan­
drów należał do Żuana... To 
był zięć założyciela hakaty — 
Kennemana. Oni lepiej płacili 
jak polscy dziedzice — wspo­
minają niektórzy z naszych 
starych robotników, ale nie 
wiedzą, że ci mieli specjalny 
fundusz na germanizację... A 
u Taczanowskich po sąsiedz­
ku to ludzie powyrzucani z 
pracy mieszkali w dołach wy­
kopanych w ziemi. Tak było 

tu niedaleko, w Wolicy. Mło­
dzi tego nie pamiętają, wprost 
nie chcą wierzyć nam starym, 
kiedy wspominamy tamte cza­
sy.

— A dzisiaj jak można ocenić 
warunki pracy i życia robotni­
ków rolnych. Co się u was zmie 
niło?

— Najważniejsze jest to, że 
dziś każdy ma pracę i może 
ją sobie wybrać według zdol­
ności. Każdy młody ma do­
stęp do szkół jak jest zdolny

chce się uczyć. Mieszkania 
mają ludzie nowe, nie mówiąc 
o tym. że w każdym domu 
jest radio, prawie w każdym 
telewizor i motory. Przed mło 
dymi świat stoi otwarty. Nie 
to. co za moich czasów. W 
mojej rodzinie było osiem o- 
sób. kto podrósł to szedł do ro 
boty, a i tak żyliśmy w bie­
dzie. Nie byłoby co marzyć o 
przyszłości dla dzieci, gdyby 
nie zmiana ustroju. To, co ma 
my dzisiaj musimy rozwijać i 
bronić wszystkimi siłami.

Byłem przed wojną człon­
kiem Związku Robotników 
Rolnych, pamiętam jak zwią­
zek nas bronił. Mieliśmy niby 
rację, ale zawsze ostatnie sło 
wo i tak należało do dziedzi­
ca. „

— Może jeszcze parę słów o 
drodze do Powstania?

— Najważniejsza była dla 
nas wolność ojczyzny. Wiedzie 
liśmy, że jak przepędzimy ob­
cego wroga, to przyjdzie ko­
lej i na naszych jaśniepanów. 
Oni przecież wszyscy z sobą 
trzymali przeciwko robotni­
kom i biedocie. Pierwsza rzecz, 
to mieć swój dom. a potem 
można robić w nim porządek. 
Walczyliśmy najpierw o Pol­
skę.

Miałem 19 lat jak wstąpi­
łem ochotniczo do jarocińskiej 
kampanii powstańczej. Zaczę­
ło się jednak w 1918 roku w 
Gliwicach. Byłem w korpusie 
niemieckim jako poborowy i 
mieliśmy wyjeżdżać na front 
francuski. Na wieść o rewolu­
cji uciekliśmy wszyscy Polacy 
z armii niemieckiej najpierw 
do Poznania, a potem do do­
mu. Dowiedziałem się, że w 
Jarocinie organizuje się pol­
skie wojsko, więc po przy­
witaniu się z rodziną ruszy­
łem zaraz do Jarocina.

Tu już były polskie oddzia­
ły. Byliśmy przeszkoleni. Na 
niemieckie mundury założył’-? 
my biało-czerwone opaski. A 
karabiny? Broń mieli Niemcy 
w koszarach. Pierwsza bitwa 

byliśmy uzbrojeni! Brałem 
udział w wyzwalaniu Jarocina 

Krotoszyna. Zdun i w potycz­
ce pod Lesznem.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Nie spoczywać 
na laurach
Dokończenie ze str 3 

teraz, po wakacjach. Trzeba 
nawiązać z nimi jak najlepsze 
kontakty. Od startu wiele za­
leży.

KADRY, KINA - 
POTRZEBA ZMIAN

Z nowym rokiem kultural­
nym wiąże się wiele innych za 
dań i zamierzeń. Nie o wszyst­
kich możemy tu mówić. 
Wspomnijmy jeszcze chociaż o 
kilku. Sprawa kadry pracowni 
ków kulturalno-oświatowych. 
Dokonane już tu pewnych 
zmian na lepsze, sporo ludzi 
uzupełniło wykształcenie, prze­
prowadzono weryfikację. Cią­
gle jeszcze jednak dość duża 
grupa pracowników nie ma 
odpowiednich kwalifikacji w 
zakresie zarówno wykształce­
nia ogólnego jak i przygotowa­
nia zawodowego. A bez kwali­
fikowanych ludzi nie sposób 
zapewnić usług na odpowie­
dnim poziomie. To jest prawda 
stara jak świat. Trzeba wiec 
kadry stale oceniać i — wymię 
niać. no i szkolić.

Wreszcie kilka słów o ki­
nach. Nie potrzeba udowadniać 
jak ważna to dziedzina kultu­
ry. Jakie ogromne mamy nie­
dostatki w tej dziedzinie też 
wiemy. I oto w nadchodzącym 
roku nie przewiduje się żad­
nych zmian w sieci kin. usługi 
będą utrzymane na poziomie 
roku poprzedniego. A jak wia­
domo ludności przybywa, dora 
sta nowe pokolenie widzów, wy­
magania też wzrastają. Nie wy 
starczają już prymitywne kina 
wiejskie, gdzie siedzi się na ła­
wach. Niestety, ten stan rze­
czy utrzymuje się od wielu lat. 
Możemy więc mówić tu nie o 
wzroście, lecz o cofaniu się. 
Czas chyba zmienić kierunek. 
Może jeszcze w nadchodzącym 
roku kulturalnym?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

REPA KOAODPtO WMD4
POWIEŚCI ŻEROMSKIEGO 

I FILMY
Kazimiera K. — Czytałam w Ja­

kimś czasopiśmie, że oprócz „Po 
oiołów” sfilmowano też inne po­
wieści Stefana Żeromskiego. Ja­
kie to były powieści?

RED. — Po wojnie tylko jedna 
powieść Żeromskiego została 
sfilmowana, tj. „Popioły” w reży 
serii Andrzeja Wajdy. W okresie 
międzywojennym — „Uroda ży­
cia” i „Wierna rzeka”. Obecnie 
nie zapowiada się na najbliższy 
.kres podjęcia realizacji filmu 
na podstawie książek Żeromskie 
go. (1548)

CYKORIA, CENNA ROŚLINA 
PASTEWNA

Halina G. z leszczyńskiego — 
W naszej wsi wiele się mówi o 
cykorii jako roślinie pastewnej. 
Czy rzeczywiście Jest ona taka do 
bra. Jak ją użytkować?

Wspólnymi silami

Pięciolatki nauki, techniki, produkcji
Najbliższe miesiące 

kiej dyskusji zakłado­
wej decydującej o osta 

tecznym obliczu przyszłego 
planu 5-letniego, upłyną z 
pewnością ood znakiem coraz 
bardziej zacieśniającej się 
współpracy świata nauki i 
techniki z załogami zakładów 
produkcyjnych. Wskazują na 
to sygnały z różnych branż i 
fabryk, mówiące o coraz ści­
ślejszych kontaktach specjali­
stów z instytutów i central­
nych laboratoriów z konkret­
nymi przedsiębiorstwami pro­
dukcyjnymi. W ogromnej 
większości placówek przemy­
słowego zaplecza naukowo- 
technicznego powołano już 
tzw. zespoły konsultacyjne, 
które służą rada i pomocą w 
rozwiązywaniu wielu aktual­
nych spraw zakładu.

Niezależnie od tego aktywi­
zuje się organizacja NOT-ow- 
ska. a szczególnie członkowie 
różnych stowarzyszeń inżynie­
ryjno-technicznych skupieni 
w kołach zakładowych.

Już pierwsze kontakty wy 
kazuja ogromną rolę, szerokie 
możliwości oraz znaczne efek 
ty tej współpracy. Weźmy na 
przykład prawidłowa realiza­
cje jednego z podstawowych 
założeń wielkiej dyskusji- a 
mianowicie dokonanie porów­
nania poziomu technicznego 
produkcji — w sensie i metod 
wytwórczych i wyrobów — z 
poziomem uzyskiwanym na 
święcie. Takimi porównania­
mi. naprawdę obiektywnymi i 
w miarę aktualnymi, jeśli dys 
oonuja to przede wszystkim 
zainteresowane instytuty prze 
myślowe, pracownicy biur kon 
strukcyjnych i naukowcy wyż 
szvch uczelni.

Inne zagadnienie — wybór 
najbardziej korzystnych roz­
wiązań technicznych, które 
sprzyjałyby efektywnej pro­
dukcji. Albo rezerwy. Specja­
lista — konstruktor czv tech­
nolog. fachowiec — inżynier 
lub organizator produkcji, na 
co dzień zatrudnieni w pla­
cówkach zaplecza naukowo-

RED. — Cykoria jest cenną 
rośliną pastewną i można nią kar 
mić wszystkie zwierzęta gospo­
darskie. W korzeniach i liściach 
tej rośliny znajduje się wiele 
ciał gorzkich, które pobudzają 
apetyt u zwierząt i ułatwiają tra 
wierne. Cykorię uprawia się po­
dobnie jak buraki; wysiewać na 
leży ja w maju. Liście można ki­
sić lub przeznaczać na paszę za­
raz po ścięciu. (1759)

WYŁADOWANIA 
ATMOSFERYCZNE 

I ANTENY TELEWIZYJNE
A.Z. — Czy anteny telewizyjne 

powinny posiadać uziemnienie dla 
zabezpieczenia przed piorunami?

RED. — Wszystkie konstrukcje 
antenowe powinny być połączone 
w odpowiedni sposób z instalacją 
odgromową budynku. Ekipy 
ZURiT instalujące anteny telewi­
zyjne mają obowiązek zabezpie­
czenia ich przed wyładowaniami

wiel- technicznego, w zbliżeniu z za 
kładem mogą dostrzec bardzo 
wiele nowych elementów. Doj 
rżeć te sprawy- które zespół 
fabryczny przestały juz razić 
lub zatarły się w toku bieżą­
cej pracy. Jak to się mówi, 
maja oni świeże spojrzenie.

W pracach nad perspekty-
wą rozwoju branż i konkret­
nych zakładów taka współpra 
ca zaplecza naukowo-przemy­
słowego z administracja i za­
łogami przemysłowymi jest 
podstawowym czynnikiem 
gwarantującym trafność przy 
jętych koncepcji.

Trzeba jednak wyraźnie po 
wiedzieć, że w ciężkich bólach 
rodziło się i jeszcze rodzi to 
ze wszech miar cenne współ­
działanie Przyczyny tych trud 
ności należy upatrywać w do­
tychczasowej praktyce. A na­
zywając rzecz bez ogródek, w 
dotychczasowych, często zupeł 
nie rozbieżnych drogach dzia­
łania świata nauki czy zaple­
cza nauko-wo-technicznego z 
jednej strony a świata pro­
dukcji. czy zakładu wytwór­
czego z drugiej.

W ramach realizacji uchwał 
II Plenum KC PZPR kształtu 
ja sie dopiero nowe, a zara­
zem bardzo potrzebne formy 
tej współpracy. Sprzyjającym 
elementem jest tu niewątpli­
wie klimat polityczny powsta 
ły wokół tego zagadnienia o- 
raz ogromny nacisk i zapotrze 
bowanie społeczne na taką 
współpracę.

Czerwiec — październik br., 
tzn. okres, w którym w zakła­
dach maja powstać projekty 
5-latki 1971—75 niezależnie 
od tego podstawowego celu 
staje sie więc jednocześnie 
etapem o wielkim przyszło­
ściowym znaczeniu również z 
innego punktu widzenia. Cho­
dzi mianowicie o uzyskiwanie 
cennych doświadczeń w zakre 
sie metod i skuteczności form 
współpracy zaplecza nauko­
wo-technicznego na rzecz pro 
dukcji.

Te doświadczenia trzeba 
szybko wykorzystać, najlepsze

atmosferycznymi w przypadku 
gdy istnieje :duże zagrożenie obiek 
tu. Radzimy .przeczytać broszurę 
M. Zrembińskiego pt. „Instalowa­
nie telewizyjnych anten odbior­
czych”. (1685)

NOWY DOM

Stanisław Z. — Spali; ml się 
dom mieszkalny. Nowy chciałbym 
zbudować jak najtańszym kosz­
tem. Czy istnieje możliwość uzys 
kania fachowej porady?

RED. — We wszystkich spra­
wach związanych z budownict­
wem można się zgłaszać do biur 
powiatowych architektów przy 
prezydiach powiatowych rad naro 
dowych. Architekci ci udzielają 
porady fachowej jak i prawnej.

Na miejscu można też nahyć ty 
powe projekty domku, które są 
już zatwierdzone przez władze nad 
rzędne. Projekty typowe przewi­
dują możliwość wykonania budo 
wy z różnych materiałów budo­
wlanych, jak kamień polny, be­
ton, cegła, źużlobeton, prefabryka 
ty, drzewo lub płyty. (1638) 

formy upowszechnić, umocnić 
i utrwalić. Błędem byłoby 
traktowanie tych spraw jako 
tylko przejściowej akcji. Przy 
szła 5 -latka musi upłynąć pod 
znakiem zwiększających się 
konkretnych świadczeń zaple­
cza na rzecz zakładu; musi 
zwielokrotnić się efektywność 
pracy tego zaplecza i nastąpić 
pełna integracja z producen­
tem.

Jak to zrobić? Odpowiedź 
na to pytanie stanowi wielki 
temat, który powinien podjąć 
cały świat techniczny, nasi 
praktycy- kierownicy i organi 
zatorzy przemysłu.

Jest się o co bić. Dziś prze­
cież zaplecze techniczne to już 
ogromna siła w sensie poten­
cjału badawczego i kadry. Na 
sza gospodarka ma ponad 170 
placówek badawczych, 22 cen 
tralne laboratoria i 38 zakła­
dów badań i doświadczeń, nie 
mówiąc o placówkach nauko­
wych. W zapleczu tym pracu­
je grubo ponad 100 tys. spe­
cjalistów. A do tego należy 
jeszcze dodać około 170 róż­
nych placówek Polskiej Aka­
demii Nauk oraz setki katedr i 
pracowni naszych wyższych 
uczelni.

Liczby te mówią same za sie 
bie. W tej płaszczyźnie należy 
szukać rozwiązania tysięcy 
ważnych aktualnych proble­
mów gospodarczych. Tam kry 
je się potężny sprzymierze­
niec, którego trzeba pozyskać 
i umieć zgrać jego możliwości 
i umiejętności z aktualnymi 
potrzebami gospodarczymi.

To jest wielki problem na 
dziś i. na jutro. Choć nabiera 
pozytywnych rumieńców po II 
Plenum KC, wymaga jednak 
jeszcze wielu decyzji i no­
wych rozwiązań zarówno w 
sferze zarządzania jak rów­
nież organizacji tego zaplecza 
i znalezienia lepszych form je 
go pracy: wymaga analizy ca 
łego systemu pracy świata 
naukowo-technicznego.

ANDRZEJ HETMANEK

mm
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WoLól morderstwa
Sharon Tatę

Prasa brytyjska poświęca wiele 
uwagi bestialskiemu morder­
stwu, dokonanemu w Holly­

wood na 26-letniej aktorce Sharon 
Tatę, żonie Romana Polańskiego 
oraz, na czterech innych osobach.

Sharon Tatę kreowana była przez 
Hollywood na nowoczesny symbol 
seksu, grając m. in. w głośnym ze 
swej erotycznej drastyczności fil­
mie — „Dolina lalek”.

ODWET NA POLAŃSKIM

Ujawnione przez prasę przeraża­
jące szczegóły śmierci Sharon oraz 
jej gości mrożą dosłownie krew w 
żyłach. Ofiary pokłute nożami, oraz 
zastrzelone wieloma pociskami po­
zostawione zostały w pozach, które 
nasunęły policji sformułowania o 
tzw. mordzie rytualnym, dokona­
nym przez sprawców praktykują­
cych czarną magię, co natychmiast 
prasa sensacyjna połączyła z odwe­
tem za ostatni głośny już film Po­
lańskiego poświęcony praktykom 
czarowników i czcicieli szatana na 

nowojorskim Manhattanie pt. 
„Dziecko Rosemary”.

Koncepcja mordu rytualnego by­
ła traktowana początkowo przez po­
licję bardzo poważnie jako jedyny 
właściwie wytłumaczalny motyw 
zbrodni — forma zemsty na Polań­
skim. W związku z tym szereg ga­
zet brytyjskich m. in. „News of 
the World” przyniosło opinie mi­
strzów czarnej magii — a jak się 
okazuje jest takich w drugiej po­
łowie XX w. w Anglii niemało — 
o znaczeniu śmiertelnych symboli 
pozostawionych na pomordowa­
nych.

Zamieszkały w Anglii 74-letni 
Louis Culling określony przez 
„News of the World” jako „najsław 
niejszy w wieku XX — eksponent 
czarnej magii” stwierdził:

„W południowej Kalifornii jest szcze­
gólnie wielu poszukiwaczy przerażają­
cych dreszczyków, szczególnie wśród 
kolonii filmowej. Jest dziś rzeczą nader 
modna uprawianie czarnej magii i po­
szukiwanie szatana. Morderca miał 
prawdopodobnie pewien zasób wiedzy 
o symbolach czarnej magii, tak więc 
użył ich być może po to, by skierować 
policję na fałszywe tropy”.

Inny znawTca wiedzy magicznej 
— Adrian Allan tak wytłumaczył 
niektóre znaki pozostawione przez 
morderców lub mordercę: Znak 
krzyża wykłuty nożem na piersi 
Sharon pieczętuje stan śmierci. 
Oznacza on, że dusza nie ulegnie 
zmartwychwstaniu. Z kolei kaptur 

zaciągnięty na głowę Seblinga ozna­
cza, że dusza jego będzie uwięzio­
na na zawsze. Allan sugerował, że 
morderca również posiadał niewąt­
pliwie wiedzę o czarnej magii i 
mógł być nawet znany Polańskie­
mu, w związku z jego pracą nad 
filmem „Dziecko Rosemary”.

PODZIEMIE NARKOTYCZNE?

Teorie o czarnej magii, jakkol­
wiek brane wciąż pod uwagę przez 

Zemsta handlarzy narkotykom?
Korespondencja z Londynu

policję jako istotne dla śledztwa 
wskazówki, nie były jednak, we­
dług ostatnich doniesień prasy bry­
tyjskiej z Hollywood, motywem 
zbrodni. Zeznania złożone obecnie 
przez niewymienianego z nazwiska 
Polaka, miały podobno utwierdzić 
policję w podejrzeniach', że morder 
stwo dokonane zostało w związku 
z rolą i działalnością Frykowskie- 
go w handlu narkotykami.

Polski informator trzymany jest 
podobno obecnie pod ochrona poli­
cji dzień i noc, , żyjąc w obawie, 
p^znd odwetem.

Tak więc pierwotna teoria, że wytypo­
waną ofiarą była Sharon Tatę, inne zaś 
osoby zginęły przy okazji, zastąpiona zo 

stała obecnie drugą, że to Frykowski — 
określany przez prasę angielską jako 
„przyjaciel Polańskiego, playboy i nie­
bieski ptak, który przybył do USA przed 
dwoma laty”, był właściwym celem mor 
derczego aktu dokonanego przez ludzi 
związanych z podziemiem narkotycznym. 
Nie wyklucza się, że Frykowski handlo­
wał narkotykami.

Niewątpliwie energicznie prowadzone 
przez policję amerykańską śledztwo u- 
jawni w końcu sprawcę lub sprawców 
strasznych zabójstw i wyjaśni być może 
motywy zbrodni. To jednak, co zostało 

już do tej pory ujawnione, ukazuje w 

przerażającym świetle szaleńczy, lunaty­
czny tryb życia wielu mieszkańców ko­
lonii filmowej Hollywood. \

Orgie pijacko-erotyczne ■ połącźon^ z 
braniem narkotyków łącznie z najbar­
dziej niebezpiecznym LSD, nudystyćzne 
seanse fotograficzne, brutalność, szantaż, 
szaleństwo — oto prywatna codzienność 
wielu słynnych gwiazd nowej generacji. 
Nieszczęsna Sharon Tatę bywała swego 
czasu na wielu takich zebraniach towa­
rzyskich, miała także znajomości wśród 
tzw. niebieskich ptaków.
' f

Czy ten fakt przyczynił się do jej 
strasznej śmierci — nikt dziś nie może 
udzielić odpowiedzi. Jedno jest pew­
ne — na Hollywood padł obłędny 
strach. Straszny irracjonalny, jak się 

wydaje mord popełniony na pięciu 
ludziach wywołał tam prawdziwą pa 
nikę.

1 MORD NA 25 MIESZKAŃCÓW

Reporterzy brytyjscy donoszą o 
niezwykłych środkach ostrożności po 
dojmowanych przez gwiazdy na wła­
sną rękę, wynajmowaniu kilkuoso­
bowych gwardii ochronnych, instalo­
waniu urządzeń alarmowych w do­
mach. trzymaniu stale pod ręką ma­
szynowej broni itp.

Jednocześnie w „obronnych twier­
dzach” szaleństwo narkotyczne trwa 
i być może tam właśnie czai się mor 
derca. Biedne Hollywood — napisał 
jeden z brytyjskich reporterów — 
nigdy już no tym szoku nie będzie ta 
kie samo jak dawniej. Jak wyliczał 
on na podstawie licznych statystyk 
ząbójstw w stolicy filmu amerykań­
skiego jeden mord wypada na 25 
mieszkańców. Chociaż niektórzy z 
(kolonii filmowej i jej satelitów źyją 
bumie i gromadnie, choć nie zawsze 
honorowo — śmierć ehminuie mb 
często z pamięci żyjących brutalnie 
i natychmiastowo.

Tak np. jak doniosła prasa angiel­
ska po ciało Wojciecha Frykowskiego 
nie zgłosił sie jeszcze nikt, mimo że 
od jego śmierci minął tydzień.

EWA BONIECKA
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Pried I Ogólnopolską Spartakiadą Młodzież?

Łucznicy trenowali w Chodzieży

16. 5986g

miesiąc październik br.

430 osób w reprezentacji
skiego 2 m. 3. 6029g

Wielkopolski
Rodź. 18. 6031g

dalekopisem,

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową z PKO, Krzy 
wiń, tel. 10, dzwonić po

ORBIS

Sprzedam Trabanta. Po­
znań, ul. Piaskowa 3 m.CRZZ w Stalowej Woli, a następ­

nie spotkają się wszyscy w Jele­
niej Górze, (s)

Sprzedam Syrenę 102. Ul. 
Paczkowska 38 (Juniko- 
wo). 6926g

Sprzedam Syrenkę 104. 
nową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6021g.

Sprzedam Syrenę 103 po 
małym przebiegu, tel. 
513-28. 6904g

Sprzedam Syrenę 102.
Środa, ul. Niedziałkow-

Jedną z konkurencji I Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, w 

której reprezentanci województwa poznańskiego powinni odnieść 

sukcesy jest łucznictwo. Walki spartakiadowe w tej dyscyplinie 

sportu odbędą się od 1 do 8 września br. w Jeleniej Górze.

,,A utoelektroservice” 
Grunwaldzka 161a. napra 
wy rozruszników, prąd­
nic, instalacji samoebodo 
wych, ładowanie akumu­
latorów. godz. 8—18.

6277g

Polskie Biuro Podróży
»0RBIS«REKORD ŚWIATA

RADZIECKIEGO LEKKOATLETY
W trzecim dniu lekkoatletycz­

nych mistrzostw ZSRR odbywa­
jących się w Kijowie padł rekord 
świata w biegu na 3 000 m z prze 
szkodami. Ustanowił go Władimir 
Dudin, który uzyskał czas 8.22,2 
min. Wynik ten jest lepszy o 2 
sekundy od poprzedniego rekor­
du.

DOBRA POSTAWA 
MŁODYCH PIŁKARZY

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów brała udział w Cannes 
w międzynarodowym turnieju. 
Polacy przegrali z reprezentacja 
Marokka 0:1 (0:0) oraz wygrali ze 
Szwajcarią 3:0 (1:0) i z drużyną 
Brna 3:0 (1:0).

UDANE STARTY 
MODELARZY

Modelarze Aeroklubu PRL, uczę 
stniczyli w Austrii w mistrzo­
stwach świata modeli swobodnie 
latających. W kategorii szybow­
ców Paweł Czerny wywalczył 
4 miejsce wśród 84 startujących

Poznański Okręgowy Związek 
Łuczniczy, który jest odpowiedział 
ny za przygotowanie reprezentacyj 
nego zespołu do zawodów w Jele­
niej Górze, zorganizował obóz przy 
gotowawczy dla 6 dziewcząt i 6 
chłopców (roczniki 1949 i młodsze) 
w Chodzieży. Niestety na obozie 
nie przebywała nasza najlepsza 
młoda zawodniczka Grażyna Kot­
larz, która nie otrzymała zwolnie­
nia ze studenckiej praktyki robot­
niczej. Problem zwolnień zawodni­
czek i zawodników przygotowują-

POLECA
♦ ATRAKCYJNE 17-DNIOWE WYCIECZKI SA­

MOLOTOWE NA KAUKAZ Z POBYTEM NAD 
MORZEM CZARNYM W MIEJSCOWOŚCIACH;
SOCZI I PICUNDA

cena 6.590,— riotych
♦ ORAZ 6-DNIOWE WYCIECZKI KOLEJOWE 

DO BERLINA I POCZDAMU

zawodników, a drużyna 
sklasyfikowana została na 
zycji.

polska
5 por

cych się 
imprezie 
PRL jest 
niesieniu

do startu w największej 
młodzieżowej 25-lecia 

aktualny również w od- 
do innych dyscyplin spor

Polacy startowali również w mię
dzynarodowych zawodach modeli 
na uwięzi w NRD. W kategorii 
modeli prędkich Stanisław Skot­
nicki. Andrzej Rachwał i Jerzy
Zwoliński 
miejsca, 
wyścigów.
łowej.

zajęli trzy pierwsze 
natomiast w kategorii 

w klasyfikacji zespo­

NRD, (o-za)
zwyciężyła Polska przed

Przeciwnicy Legii wygrywają
Drużyna Ut Arad, która zmierzy 

się z mistrzem Polski, warszawską 
Legią, w pierwszej rundzie Klubo­
wego Pucharu Europy, zwyciężyła 
w inauguracyjnej kolejce spotkań 
mistrzostw Rumunii, Dinamo Ba- 
cau 1:0.

łowych. Niewątpliwie odbije się to 
ujemnie na końcowej pozycji re­
prezentacji Wielkopolski.

Obóz w Chodzieży rozpoczął się 
7 sierpnia. Chłopcy i dziewczęta 
pod kierunkiem trenera poznań­
skiej Surmy Ryszarda Stachowskie 
go codziennie strzelali w godzinach 
przedpołudniowych na odległości 
30, 50, 70 i 9o metrów. Natomiast 
w godzinach popołudniowych pro­
wadzone były ćwiczenia ogólnoroz 
wojowe, a więc siatkówka, gimna­
styka, sztanga i piłka lekarska. 
Obóz zakończył się wczoraj. Mło­
dzi łucznicy, część zawodników 
startować będą na mistrzostwach

wy.

każdejPo serii

Kupnn
Gosposia, średni wiek, 
potrzebna. Pokój na miej 
scu. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5977g.

Właściwa postawa 
podczas strzelania 

ma decydujący wpływ 
na celność. Grupa 
chłopców podczas 
zajęć związanych z 
korygowaniem posła

strzelań następuje 
omówienie wyników. 
Na zdjęciu trener R. 
Stachowski z dziew­
czętami kandyduję* 
cymi do reprezenta­

cji województwa.
Fot. (2)

K. Przychodzki

Cukiernik z utrzymaniem 
potrzebny zaraz. Wąsie- 
wicz, Ostrów Wlkp., 
Świerczewskiego 9. 6951g

robry cukiernik z prak­
tyką potrzebny zaraz. Wa 
lenty Dalbór, Pobiedzi­
ska. tel. 105. 5904g

Przyjmę dozorstwo z pa 
leniem c. o. Warunek; je 
den pokój, względnie po­
kój. kuchnią. Oferty ,,Pra 
se”. Grunwaldzka 19 dla 
6088g.

Za dwa tygodnie na ziemiach 
Dolnego Śląska i Wielkopolski 
rozpocznie się I Ogólnopolska Spar 
takiada Młodzieży, do której in­
tensywnie przygotowują się wszy­
stkie województwa. Spotkanie mło 
dych talentów zapowiada się bar­
dzo atrakcyjnie.

W skład reprezentacji Wielko­
polski wchodzi 430 zawodniczek i 
zawodników. W konkurencjach od­
bywających się w województwie 
wrocławskim reprezentowani bę­
dziemy przez 270 osób, a w Wiel- 
kopolsce przez przeszło 160 osób.

Działacze i trenerzy spodziewają 
się zdobycia kilku czołowych lokat 
w boksie, m. in. przez Marciniaka 
w wadze koguciej, Felkiego w piór 
kowej, Strzeleckiego w średniej 
oraz Stachowiaka w półciężkiej. 
Duże szanse na zdobycie medali 
mają młodzi kolarze Lecha, Polo­
nii Piła i LZS-u. Nie bez opty­
mizmu są również trenerzy lek­
koatletyczni, którzy uważają, że w 
czołówce powinni znaleźć się 
Szczepanik i Berdziński, średnio- 
dystansowiec Mazurkiewicz, plot­
karze Czechowski i Roszak, a spo­
śród kobiet Januchowska i Łozo- 
wicka, 5-boistki Majchrzak i Paul 
oraz w biegu na 400 metrów Mac- 
kowiakówna.

Wśród tenisistów liczyć możemy 
na Fibaka i Rozalównę, a nie bez 
szans są również łucznicy, strzelcy, 
szermierze oraz zapaśnicy w obu 
stylach.

W Poznaniu duże nadzieje łączy-
my ze startem
ków, także
dobrych lokat 
rzy i zespołów

żeglarzy i pływa- 
spodziewamy się 

kajakarzy, wiośla- 
koszykówki. (b)

I LIGA PIŁKARSKA
GKS — Legia
Szombierki — Odra 
Stal — Zagłębie (W)
Cracovia 
Gwardia 
Pogoń — 
Zagłębie

— Ruch 
— Górnik 
Polonia 
(S.) — Wisła

II LIGA 
ŁKS — Arkouia

Siatkę tkaną na zasłony 
okienne, sita, klatki — 
różne gatunki — kupisz 
najtaniej — Poznań, Pie-

Panią dq, dziecka i prac 
domowych przyjmie nau 
czycielka. Rodziewiczów­
ny 11 przy Żeromskiego.

6025 g
kary 22/23
Siatki.

Wytwórnia 
5719g

Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i po-
wakacyjnych.
595-50.

Telefon
6274g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, wzory prawnie 
zastrzeżone, poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13.

61176

3:0

2:4
2:3

0:0 
(1:0) 
(0:1) 
(0:1) 
(1:1) 
(1:0) 
(1:0)

1:0 (1:0)

Wózki dziecięce. różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 6249g
Wózki dziecięce bliźnia-
cze, leżakowe poleca
Wytwórnia Chojnacki.
Poznań, Zbąszyńska 12.

■ 5390g
Sprzedam tanio pralkę 
elektryczną. Poznań, 
Młyńska 14 m. 17, od go-
dżiny 16. 6018g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
61 w podwórzu.

Sprzedam „Mikrusa” po 
remoncie. Tel. 455-60.

5883g
Sprzedam Syrenę 102. Ce 
drowa 5 m. 2, Dębiec, od

wyjazdy miesiąc X, XI, i XII —•
INFORMACJE I ZAPISY

„ORBIS*, ul. Świerczewskiego 14 
629-91 oraz placówki terenowe.

cena 2.070,

telefon

K6165

NA NOWY ROK SZKOLNYgodz. 16. 5942g

korzystnie zakupisz
Społem** f*SSuj sklepach

W629'Kupię wyłączone dwa po 
koję z kuchnią 1 łazien­
ką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5984g.

Kupię mieszkanie samo­
dzielne, wyłączone 3—4 
pokoje lub zamienię sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzką 19, dla 
5128g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, balko­
nem, słoneczne, okolica 
ul. Matejki, samodzielne, 
na dwa pokoje z przyna- 
leżnościami, samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5769g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, stare 
budownictwo, na pokój 
z kuchnią, względnie ka­
walerkę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5992g.

Wóowiec lat 50 bez nało­
gów poszukuje samodziel 
nego pokoju, Wilda — 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6000g.

Naukowiec przed dokto­
ratem’ poszukuje pokoju 
jednosobowego, nieume- 
blowanego. Gwarancja 
wyprowadzenia się po 2 
latach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6030g.

Bydgoszcz — duży pokój, 
kuchnia, balkon, telefon

ceptrym, zamienię po-_
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Byd­
goszcz, Pomorska 1 pod 
„196”. K6155

Poszukuję pilnie pokoju 
na 2 lata. Należę do spół 
dzielni mieszkaniowej. Ja 
dwiga Wietrzykowska, ul.
Kopanina 100. 5895g
Zamienię dwupokojowe, 
samodzielne, nowe budów 
nictwo, centrum, na po­
kój, kuchnią oraz po­
kój, tylko samodzielne, 
wygody. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59!2g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5918g.

Wezmę w dzierżawę ma­
łe gospodarstwo, zabudo­
waniem, do 2 ha, pierw­
szej kolejności kupna. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 5457g.

Kupię narcelę z campin­
giem lub bez, najchęt­
niej w Kiekrzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5990g.

Zgubiono dwie pary spo­
dni. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, tel. 473-35.

6977g

6482g

Duży wybór

każdą pogock

r<si7-

■ R ó

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w POZNANIU, ul. Kościuszki 57 

telefon 548-47 i 594-86

organizuje
JESIENNY TURNUS KURSÓW

przygotowujących do egzaminów
czeladniczych mistrzowskich

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach.
• KURSY CZELADNICZE

w czwartek, dnia 28 sierpnia br.
• KURSY MISTRZOWSKIE

w piątek,
godzina 
godzina 
godzina

16.00
17.30
19.00

Janusz Lewicki, lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa — Po 
znań, Marchlewskiego 44 
m. 6 — orzyjmuje godz.
16 — 17, z wyjątkiem so-
bót.

Czyszczenie 1 dezynfek­
cja pierza, na poczeka-

34.
Poznań, Małeckiego 

5699g

Wypożyczani porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

6470g

Piwnice na cichy prze­
mysł (malowanie płótna), 
oddam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5976g

Rozwiedziona, bezdzietna, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu, pozna pana przystoi 
nego o wesołym usposo-
bieniu, wieku 40—48

dnia 29 sierpnia br.
dla metalowców
dla elektryków
dla pozostałych zawodów 
przemysłowych i rzemieśl­
niczych.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy. Informacji o kursach udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat Zakładu w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57, w godz. od 8 do 18.30.

K6294

Wypożyczam suknie ślub 
ne. welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

6016g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

5820g

5420g

Wysoka wygrana, premia 
z 4-cyfrowej końcówki ban­
deroli lub samochód marki 

„FIAT 125 P”
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH*
K5244

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWNIKA MASARNI —

z dyplomem mistrzowskim i co najmniej 3-letnlą 
praktyką, na stanowisko kierownika, oraz
— 2 CZELADNIKÓW MASARSKICH
przyjmie do masarni o przerobie 15 min rocznie —
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc' Chłopska” w Sle-
sinie, pow. Konin. W6207

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Łukowie,
o-ta Łekno, pow. Wągrowiec — zatrudni zaraz:
— wykwalifikowanego BRYGADZISTĘ POLOWEGO,
— OPERATORA do kombajnu i innego ciężkiego 

sprzętu rolniczego.
Warunki płacy i pracy dó omówienia na miejscu.
Mieszkanie zapewnione. W6109

Dnia 19 sierpnia 1969 r. odeszła od nas nagle, 
w 80 roku życia, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, najtroskliwsza babcia i prababcia, śp.

Dnia 19. 8. 1969 r. zmarł długoletni pracownik 
naszych zakładów, jubilat pracy zawodowej

JÓZEF STOLPIAK 
maszynista rotograwiurowy 

W Zmarłym żegnamy wybitnego fachowca, 
zerowego pracownika i dobrego kolegę. 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 

DYREKCJA 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 

IM. M. KASPRZAKA W POZNANiU 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22. 8. 1969 

roku o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 19 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich clernleniach 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany 

mąż, nasz niezapomniany ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

JÓZEF STOLPIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 22 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Tokarska 17 m. 2. 7039g

w®
K6312

Dnia 19 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze najlepszy ojciec i przyjaciel, przeżywszy 
lat 58

WŁODZIMIERZ DOBRZYCKI

UIIEIKÓPOI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym w głębokim smutku zawiadamiają

CÓRKA I PRZYJACIELE 
6974g

tDnia 19 sierpnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swe pracowite i pełne poświecenia życie, 
moja najdroższa żona, najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 76. śp.

WŁADYSŁAWA ANIOŁA
z domu MENDYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Poznań, ul. Tęczowa 46 6966g

lat, może być rozwiedzio­
ny lub wdowiec z dziec­
kiem mile widziany. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6293g.

MARIANNA ŁYSEK
z domu DEKERT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 
o godz. 10 w Komornikach.

bm.

tDnia 19 sierpnia 1969 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa 
żona, matka i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

jadwiga Spruta
z domu KIAŁKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 15 sierpnia br. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł nasz ukochany mąż, oj- j 
ciec, brat, szwagier i wuj, śp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, Armii Czerwonej 4. 7035

j- Dnia 18 sierpnia 1969 r. zmarła nagle, prze- 
• żywszy lat 59 moja najukochańsza żona, 

nasza mamusia, teściowa, babcia

ZOFIA SZMYT
z domu ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKAMI, ZIĘCIAMI I WNUKAMI

Poznań. Wrocławska 4 m. 11. 6943R

Redaeuje Kolegium Marian Flej«lerowics (sekretart redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redaketl 657-76 w godz. od 8.30—17’ redaktor nacze'nv 657-76- zastenca red naczelnego 557-18 sekretarz redakcji 648-85
dział łączności z erytęlnlkaml - Informacje dla czytelników 657- 18'
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe .Prasa”: Biuro Ogłoszeń

dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 433-31 Wydawca
Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon 452-89 1 611-21. Za treść 1 terml-

nowy druk ogłoszeń redakcja nie ndo^wladn wpłaty na nrenumeratę kwartalna półroczna I roczna przyjmula placówki Poczty I ..Ru­
chu”, Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-6

prof. dr 
MAKSYMILIAN KREUTZINGER
Pogrzeb odbył się dnia 20 sierpnia 1969 roku 

na cmentarzu powązkowskim w Warszawie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

K6280

+ Dnia 19 sierpnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany ojciec, przeżywszy lat 57

FELIKS NAWROCIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI oraz RODZINA
r «»nn. Poznań. Gdynia.

Nr 198 (7933)

6934g
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TEATRY

SIERPIEŃ
21

Czwartek

Joanny

Słońce: 4.43—19.07

Po lecie suszy

Zadania służby rolnej
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Łucja z Lam- 
mermoor”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek"; pozosta­
łe teatry nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Dziewica 
dla księcia” i „Kochałem Cię”; 
KOŚCIAN „Ostatnie dni"; LESZ 
NO: „Nauczyciel z przedmieścia”; 
NOWY TOMYŚL: „Waleczni prze 
ciw rzymskim legionom”; OBOR 
NIKI: „Arsen Łupin contra Arsen 
Łupin”; ŚREM Słonko: „Trzy go­
dziny miłości”; ŚRODA: „Udręka 
i ekstaza”; SZAMOTUŁY: „Rzecz 
pospolita babska": WĄGROWIEC 
„Morderca zostawia ślad”: WRZE 
ŚNIA: „Strzały o zmierzchu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—o.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch (Sta­
ry Rynek: — nieczynne.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa kT>ozna- 
nia; - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. U—18.
. Muzeum w Rogalinie — g 10—16

Muzeum w Gołuchowie — g 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17 
WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego - ,W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
Poznańska w 25-leciu PRL" — g 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) - „Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych 
— g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach - grafika (par­
ter) — g. 10—20 oraz Wystawa 
Grafiki Adama WUrtza (Węgry 
— g. 10—20.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80/82) - Wystawa fotogramów 
z cyklu „Polacy na świecie” — 
nieczynna.

ZPAp „Arsenał” (Stary Rynek 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 132? m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.19 „Melodie na dzień 
dobry”; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Haselko na dziś”; 9 Z dzie 
jów lotnictwa polskiego: 9.20 „Za 
pomniane melodie”: 9.30 Serena­
dy i divertimenta: 10.05 „Sława

Uczniowski kiermasz zaprasza

W Obornikach przed 
nowym rokiem szkolnym

Spółdzielnia Uczniowska „Zuch” przy Szkole Podstawo­
wej nr 2 w Obornikach wspólnie ze Spółdzielczą Hurtow­
nia Międzypowiatowa oraz z PZGS i GS zorganizowały 
wielki kiermasz pod hasłem „Nowy rok szkolny 1969/70”.
Dużym nakładem pracy, wy 

bazując wiele pomysłowości i 
handlowego zacięcia, zorgani­
zowano stoiska, w których 
można nabyć wszystko co po­
trzebne jest na rok szkolny. 
Obok książek oraz Przyborów 
szkolnych i pomocy nauko­
wych kupić można teczki i tor 
nistry. ubranka, fartuszki i 
mundurki, koszule, czapki, be 
rety, pantofle i obuwie. Nie 
brak też artykułów sporto­
wych i turystycznych.

Prawdziwym zaskoczeniem 
uczniowskiego kiermaszu jest 
organizowany codziennie w 
godzinach popołudniowych po 
kaz mody odzieży szkolnej i 
młodzieżowej. Licznie, każde­
go dnia, zgromadzeni rodzice i 
uczniowie podziwiają modne i 
estetyczne, a przy tym niedro 
gie modele młodzieżowych su 
kienek. mundurków i ubrań 
dla pierwszoklasistów oraz ucz 
niów starszych klas, 
wą atrakcje stanowi 
między kupującymi 
rozlosowane nagrody 
we.

Dodatko 
fakt, że 
zostaną 
rzeczo-

Tymczasem we wszystkich 
sklepach powiatu obornickie- 
so trwała przedszkolne zaku­
py. Zaopatrzenie w artykuły 
piśmienne, jak i inne przybo-

Karina z przeszłości 

175 lat temu 
w Kostrzynie

Rok 1794 upamiętnił się w 
□olskiej historii powstaniem 
kościuszkowskim. Objęło ono 
także Wielkopolskę. 26 sierpnia 
>ddział powstańczy pod dowódz 
twem Mękawskiego zajął Ko- 
;trzyn, zabrał kasę i aresztował 
oruskich urzędników. Później 
pomaszerował do punktu zbor­
nego w Gnieźnie.

Według doniesień „Suedpreus 
sische Zeitungzl794 r. w po­
czątkach września w okoli­
cach Kostrzyna, Wrześni i 
Słupcy grupy powstańców pa­
raliżowały komunikację i łącz 
ność między miastami całej 
prowincji, odciągały pewną 
część sił pruskich spod War­
szawy.

W ten sposób mieszkańcy 
Ziemi Wielkopolskiej przeciw 
stawiali się germańskiemu 
jarzmu, (km)

F. Konopkowa, Środa — Jak nas 
poinformowano, zaprenumerowa­
na Pani „Głos” na sierpień i wrze 
sień. (1503)

Danuta W. Bytyń, pow. Szamo­
tuły — Ogłoszenie najlepiej na­
dać na Poczcie w Bytyniu lub 
Szamotułach. Tam też obliczą ile 
jędzie Pani za ogłoszenie płaciła.

(1749)
J. Gruszewski, Oborniki — Jak 

nas poinformowano w Dyr. Poczt 
zaprenumerował Pan „Głos Wiel­
kopolski” na miesiąc sierpień i 
wrzesień. (1501)

Romuald L., Środa — Odpowie­
my listem. (1788)

Obywatel miasta — Nie podał 
Pan ani nazwiska ani adresu, dla 
-ego trudno nam Interweniować.

(1722)
Genowefa S. Grodzisk — Prze­

ciętnie na jedno miejsce było 3 
kandydatów. Najlepiej zwrócić 
się do sekretariatu danej uczelni.

(1763)
Wacław W. — Wyjątkowo gorą­

ce lato sprawiło to, że brak było 
napojów chłodzących. Należało też 
być w tym wypadku trochę tole­
rancyjnym. (1762)

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 . 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów pio­
senki: 17.30 „Klaudiusz i Messa- 
lina” — ode. 15 pow.: 17.40 Aktu 
alności polskiego big-beatu; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Spot 
kanie z Glenem Campbelem; 
18.30 Galopem przez „country and 
western”: 18.45 Tylko po hiszpań 
sku: 19 Czytamy pamiętniki — 
Jerzy Jurandot; 19.15 „Liszt cym 
bałów”: 19.35 Pod szafirowa igłą: 
20 T.ektury. lektury...; 20.15 Mu­
zyka. która łubie — przed mikro 
fonem M. Święcicki: 20.35 Wodo, 
moja wodo! — rep.: 20.50 Gdzie 
jest przebój? 21.15 Annę Varde- 
love i iej piosenki — cz. II: 21-30 
Rzeczywistość i poezja: „Dla mo 
iego ludu” — wiersze Murzynów 
amerykańskich: 21.50 Opera P. 
Czajkowskiego „Dama Pikowa”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Louis Armstrong; 22.15 Powieść 

ry szkolne, szczególnie w skle 
pach branżowych w Ryczywo 
le i Murowanej Goślinie, jest 
dużo lepsze niż w latach po­
przednich. Mimo tego wystę­
pują okresowe niedostatki. 
Tak np. już teraz daje się za­
uważyć brak obsadek do piór, 
długopisów (zamówienia nie 
są w pełni realizowane). Nie 
starczy również dla wszyst­
kich w pierwszym okresie, po 
szukiwanych każdego roku 
100-kartkowych brulionów. Za 
mało jest zeszytów z koloro­
wym papierem do wycinanek 
dla pierwszoklasistów oraz 
niektórych formatów bloków 
rysunkowych. Nie zabraknie 
jednak, tak nas zapewnia 
PZGS w Obornikach, pozosta 
łych artykułów oraz koloro­
wych kredek i farb akwarelo 
wych. z którymi w poprzed­
nich latach było sporo kłopo­
tu. (za)

Pięknu i waleń żucia

Nekla otrzyma 
nową piekarnię

Coraz bardziej zanika na 
tradycja pieczenia Chleba 

wsi 
na

własny użytek. Rolnicy wolą 
zaopatrywać się w pieczywo z 
piekarni nie tylko ze względu 
na dużą oszczędność czasu ale 
także dlatego, że wolą jeść 
chleb świeży. Niestety, z ryt­
micznością zaopatrywania wsi 
w świeże pieczywo są jeszcze 
spore kłopoty. Wiele piekarń 
nie nadąża za potrzebami spo­
łeczeństwa, dysponuje przesta­
rzałymi urządzeniami, zdarza 
się więc, że chleb do wiejskich 
sklepów dowozi się 2—3 razy w 
tygodniu. Prawdziwe urwanie 
głowy jest w czasie spiętrzo­
nych prac polowych, kiedy pie 
czywa potrzeba właśnie więcej 
niż normalnie.

Te kłopoty skończą się już 
niedługo dla mieszkańców z re 
jonu działalności GS Nekla, a 
więc z 17 okolicznych wsi, do­
kąd dowożono dotychczas chleb 
z Czerniejewa w pow. gnieź­
nieńskim, Wrześni lub Kostrzy 
na. Gminna Spółdzielnia w 
Nekli buduje aktualnie nową, 
dużą mechaniczną piekarnię, 
która zdolna będzie produko­
wać 3,5 tony pieczywa na do­
bę. Warto dodać, że przy budo­
wie tego obiektu wkład społecz 
nej pracy mieszkańców ocenia 
się na 24 tysiące złotych. Nowa 
piekarnia oddana będzie do 
eksploatacji najpóźniej w stycz 
niu przyszłego roku, (zd)

w wyd. dźw. „Zaklęty dwór” W. 
Łozińskiego”: 22.45 Gra zespół 
„Fascinatio Nugacitatis”; 23 „Lam 
bro” — poemat J. Słowackiego; 
23.05 „Muzyka nocą” 23.50 Śpiewa 
Eugeniusz Klaczkin. •
TELEWIZJA

CZWARTEK: 15.35 — Dziennik; 
16.45 — „Z drugiej strony szkla­
nego ekranu”: 17.05 — Film krót- 
kometrażowy; 17.30 — Reportaż 
— Z cvklu — „Spacery Warszaw­
skie” pt. „Centralny port lotni­
czy”: 18 — „Historia z nagim 
chłopcem” — film orod. czechosło 
warkiej: 18.30 - „Wymiana towa­
rowa” — (Budapeszt): 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 19.50 — Przypo 
minamy radzimy; 19.55 — Rozmo­
wy o książkach: 20.15 — IX Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sbpocie „Piosenka nie zna gra­
nic”. Zapowiadają: Edvta Wojt­
czak i Łucjan Kvdrvński. W przer 
wie ok. 21.25 — Dziennik.

lir obec aktualnej sytuacji 
■■ w rolnictwie, wytworzo-

* nej wskutek panującej 
prawie przez dwa miesiące su 
szy szczególną troską napawa 
sprawa pasz. Nie tylko w od­
niesieniu do tegorocznej jesie­
ni, ale także do okresu Zimo­

wczesnowiosennego.wego
Chodzi przecież o rzecz wcale 
niebagatelna — o utrzymanie 
stanu pogłowia bydła i 
chlewnej na obecnym 
mie. Od tego zależy 
rozwój produkcji rolnej 
tępnych latach, w obu 
wowych działach — 

trzody 
pozi^- 
dalszy 
w nas 
podsta 
roślin-

nym i hodowlanym. Zatem roi 
nicy i pracownicy rolnictwa, 
służba rolna rad narodowych 
i kółek rolniczych muszą 
robić wszystko, co tylko możli 
we. aby zabezpieczyć dostatecz 
na ilość pasz.

Władze centralne wydały już sze 
reg zarządzeń, postanowień i żale 
ceń, które przyczynią się do zła­
godzenia skutków suszy. Postano­
wiono m.in. ograniczyć wydatnie 
produkcję spirytusu i innych pro 
duktów ziemniako-pochodnych, 
wstrzymać eksport ziemniaków su 
rowych, zwiększyć produkcję i

Dom Kultury w Nowym Tomyślu 
należy do najładniejszych i wy­
kazujących największą inicjatywę 
w naszym województwie. Działa 
tu wiele sekcji, m. in. fotogra­
ficzna, filmowa, które mają na 
swoim koncie niemałe osiągnię­
cia. W budynku mieści się rów­
nież Powiatowa Biblioteka Pu­

bliczna z piękną czytelnią.

Fot. — K. Olejniczak

Dobra opinia o siudentach - robotnikach
19 bm. odbyło się w Przysiece Starej w powiecie kościań­

skim posiedzenie Prezydium ZW ZMS, którego tematem były 
sprawy organizacyjno-wychowawcze studenckich praktyk ro­
botniczych. Studenci z poznańskich uczelni odbywają prakty­
ki robotnicze na terenie Poznania i w zakładach, a także w 
województwie bydgoskim i na Ziemi Lubuskiej.
Dotychczasowa ocena prak­

tyk potwierdza staranne ich 
przygotowanie przez uczelnie, 
organizacje młodzieżowe oraz 
zakłady pracy. Studenci traktu 
ją praktyki poważnie, wywią­
zują się dobrze ze swych obo­
wiązków. W Zakładach HCP, 
Swarzędzkich Fabrykach Me­
bli, Poznańskich Zakładach Ce­
ramiki Budowlanej i w wielu 
PGR opinia o ich pracy jest 
bardzo dobra.

W posiedzeniu wyjazdowym 
Prezydium ZW ZMS wzięli u- 

-dział m. in.: z-ca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Edward Eraz- 
mus, .sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Kościanie 
— Zdzisław Michalski, przed­
stawiciele uczelni i organizacji 
młodzieżowych.

Na posiedzeniu omówiono 
przede wszystkim praktyki stu 
dentów Politechniki Poznań­
skiej, gdyż właśnie z tej uczel­
ni odbywają praktyki studenci 
w powiecie kościańskim.

PIĄTEK: 10—11.30 — „Tunel” — 
film rumuńsko-radziecki (dramat 
wojenny): 16 — Zapowiedź dnia 
Rumuńskiej TV w TV Polskiej; 
16.05 — „Jacek jedzie do Buka­
resztu” — film prod. rumuńskiej; 
16.25 — „Łabędzie” — filmowe 
obrazki przyrodnicze; 16.35 —
Dziennik: 16.50 — Reportaż fil­
mowy; 17.10 — „Tunel” — film ru 
muńsko-radz,; 18.45 — „Piękno sta 
rego kraju” — ■film prod. rum.; 
18.55 — „Śpiewa Margarita Pisla- 
ru” — /film; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 19.55 — Przemówienie 
Ambasadora Rumuńskiej Repu­
bliki Socjalistycznej: 20.15 — IX 
Międzynarodowy Festiwal Piosen 
ki w Sopocie „Dzień Polski”. Za­
powiadają — K. Loska i L. Ky­
dryński: W przerwie — ok. 21.25 
— Dziennik TV — i omówienie 
nrogramu na dzień następny; 
22.40—0.10 — „Hajducy” — fab. 
film rum.

IV zastrzega prawo do zmian. 

dostawy przemysłowych miesza­
nek pasz treściwych, podwyższyć 
premie paszowe za dostawy tucz 
ników, bekonów, drobiu i mleka, 
za odchów prosiąt itd.

Nad sposobami i środkami, 
które należy podjąć w woje­
wództwie poznańskim radzili 
natomiast we wtorek 19 bm. w 
Sielinku pod przewodnictwem 
— inż. Wacława Waligóry in­
spektorzy powiatowi Rolnicze 
go Rejonowego Zakładu Do­
świadczalnego. zastępcy kie­
rowników wydziałów rol­
nictwa PRN, przedstawiciele 
gromadzkiej służby rolnej, kó 
lek rolniczych, związków 
branżowych, gminnych spół-
dzielni, 
Stacji 
itp.

Centrali Nasiennej. 
Chemiczno-Rolniczej

Omawiane na naradzie za­
gadnienia związane z progra­
mem upowszechnienia i wdra 
żania postępu technicznego w 
rolnictwie na rok gospodar­
czy 1969/70 zeszły niejako na 
plan dalszy. Na czoło wysunę­
ły się natomiast sprawy, któ­
re w związku z aktualną sy­
tuacją atmosferyczną należy 
podejmować już teraz, natych­
miast.

Potrzebne jest więc przede 
wszystkim niezwłoczne wysie­
wanie roślin poplonowych. któ 
re po nawilgoceniu gleby przez 
ostatnie opady i zwiększonym 
nawożeniu mineralnym mo^a 
dać w październiku znaczne 
odrosty zielonek. Jeżeli nie do 
koszenia na kiszonki, to przy­
najmniej do spasania bydłem. 
W ten sposób zaoszczędzi się 
sporo kiszonek i siana 
okres zimowo-wiosenny.

Nasion poplonowych 
pod dostatkiem. Centrala 

jest 
Na-

sienna może nawet dostarczać 
je — w razie potrzeby — włas 
nym transportem. Nawozów 
azotowych mamy też w woje­
wództwie tyle, że wystarczy 
pod wszystkie zasiewy. Poza 
tym w określonej sytuacji bę­
dzie się uszlachetniać i wzbo­
gacać słomę z przeznaczeniem 
na paszę objętościową, nie­
zbędną dla zwierząt przeżuwa 
jących (bydło, owce. kozy).

Jednocześnie już teraz należy 
troszczyć się o to, by nie dopu­
ścić do ubytków przechowalni- 
czych ziemniaków, tym bar­
dziej, że spodziewane są odro­
sty bulw (wypuszczanie no­
wych kłębówi * * * * 6 7). które z reguły 
w kopcach gniją. Zatem wszy­
stkie ziemniaki, przeznaczone 
na paszę dla inwentarza, nale-

i chwała” - ode. 19 pow.; 10.25
„Jazz i piosenka na rumuńskiej 
estradzie”: 10.50 „Spacery parys-
k'e” — wakacyjny kurs jez. fran 
cuskiego; u „Uczmy sie języków 
— słuchając piosenek”; 11.30 Kon 
cert Ork. PR i TV: 11.50 Porad­
nia rodzinna: 12.25 Koncert z po­
lonezem: 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Pieśni i tańce regionów nadwiś­
lańskich: 13.40 ..Więcej lepiej, ta 
niej”; 14 Wiersze W Nagrabiec- 
kiej: 14.10 Konc. z nagrań Ork. 
Symf. „Philharmonia” p/d W. 
Susskinda: 15.05 .Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16 ,,Po- 
południe z młodością”: 18.39 Tań 
ce polskie w wvk. Ork PR p/d 
J. Kołaczkowskiego: 18.50 Muzy­
ka i Aktualności: 19.15 „Z ksie- 
gar—<ej lady”: 19.30 „Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera”; 19.45 
Przed mikrofonem rumuńskie ze­
społy; 20.15 Miedzynar. Festiwal 
Piosenki — Sopot 1969 r. — „Pio 
senka nie zna granic”: 23.10 „Prze 
glady i poglądy”: 23.20 „Tańczy­
my do północy”: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15, 16. 18 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „W imieniu pra­
wa — w służbie społeczeństwa”: 
9 Z muzyki baroku: 9.35 Wro­
cławska kronika kulturalna: 9.50 
Koncert rozrywkowy: 10.25 „Dom 
śmierci” — fragm. pow. pt. „Za­
sypie wszystko, zawieje”: 10.45 
Z muzvki franc.: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Konc. muzyki 
rozrywkowej: 13.40 .Nim sie książ 
ka ukaże”; 14.05 Czego chetnie 
słuchamy: 14.39 Maister Manok — 
ludowa poezja rumuńska: 15 Z 
oper Gioacchino Rossiniego: 17.15 
Aud. ekonomiczna: 17.25 Piosenki 
i melodie estrady: 17.55 Radio- 
express: 18.05 „Zwiad na ziemię 
gwałtownie obudzona” — rep. 
dźwiękowy o pracv zespołów stu­
denckich: 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia opinie, refleksie ze 
świata nauki: 19 Transm. z Sali 
Koncertowej Radia Rumuńskiego 
w Bukareszcie uroczystego kon­
certu: 29.55 Poeta i jego świat — 
S. Goszczyński: 21.25 Muzvka roz 
rvwkowo; ?z 90 Przed nłilrrofO”"": 
Trio „The Supremes” 22.45 „Kro 
ki we mele” — .Mordercy nie ma 
ja skrzydeł” — onow.: 23.15 No­
wości Polskiego Wvdawn. Muzycz 
nego
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Jak okazało się współpraca 
Politechniki z gospodarzami po 
wiatu dała już dobre wyniki — 
praktyki przebiegają bez więk­
szych zakłóceń. Obie strony są 
zadowolone — pracodawcy i 
studenci. Kierownik gospodar­
stwa Państwowej Stadniny Ko 
ni w Przysiece Starej — Sta­
nisław Roszkowski — mówił z 
dużym uznaniem o postawie 
studentów, o ich stosunku do 
pracy. Studenci w znacznej 
mierze przyczynili się do spraw 
nego przebiegu żniw.

Jak wynikało z dyskusji na te­
mat przebiegu praktyk w całym 
województwie, to podstawowy ich 
cel został osiągnięty. Pierwsze 
wnioski wynikające z dyskusji to: 
rejonizacja w przyszłości praktyk 
w poszczególnych powiatach, po­
trzeba takiej organizacji praktyk, 
by studenci odbywali je w gru­
pach dziekańskich, to znaczy w 
kolektywach, w których pracują 
i studiują przez cały tok studiów. 
Osiągnie się dzięki temu lepsze 
wyniki wychowawcze oraz za­
gwarantuje szybszą integrację mło 
dzieży z różnych społecznie śro­
dowisk.

Dużo uwagi poświęcili uczest 
nicy konferencji roli ZMS w 
realizacji programu .praktyk 
oraz pomocy w wychowaniu 
ideowo-politycznym rfiłodzieży 
przez pracę, (mp) <

Pokrótce z Wrześni
INOWE MIESZKANIA

Niedawno wrzesińśka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa oddała do użyt 
ku dwa bloki mieszkalne na Osie­
dlu Tysiąclecia, po 30 mieszkań 
każdy. W listopadzie oddanych 

ży parować i kisić w silosach'. 
Tu ogromne pole do popisu ma 
ją kółka rolnicze i MBM-y, 
dysponujące kilkoma setkami 
kolumn parnikowych. Ponadto 
organizacje te mogą dodatko­
wo wykupić 70 kolumn parni­
kowych zalegających magazy­
ny „Agromy” i PZGS-ów. Pie­
niądze są i wydanie ich w ta­
kiej sytuacji jest jak najbar­
dziej wskazane, a nawet — 
można powiedzieć — koniecz­
ne.

Celem zwiększenia odrostu li 
ści buraczanych, zaleca się 
wszystkim rolnikom zasilanie 
plantacji nawozem azotowym, 
co jest tym bardziej wskazane, 
że prawdopodobnie termin roz 
poczęcia kampanii cukrowni­
czej zostanie przesunięty z 
września na początek paździer­
nika. Zadecyduje o tym Prezy­
dium WRN na najbliższym po­
siedzeniu.

Trzecim, niejako głównym, 
zadaniem kierowników gospo­
darstw uspołecznionych i po­
siadaczy gospodarstw indywi­
dualnych jest obsianie jak naj 
większego areału poplonami 
ozimymi (żyto lub w mieszan­
ce z wyką ozima). Chodzi tu o 
możliwie maksymalne zabezpie 
czenie pasz dla bydła na okres 
późnej wiosny przyszłego roku, 
kiedy już wyczerpią się zapa­
sy kiszonek, siana i słomy z te­
gorocznych zbiorów.

Niemniej ważne jest szczególnie 
oszczędne gospodarowanie pasza­
mi objętościowymi i treściwymi. 
Musi tu być zachowany ścisły re­
żim oszczędnościowy, nie powi­
nien się zmarnować ani kilogram 
paszy. Należy stosować minimalne 
dawki żywieniowe w granicach ra 
cjonalności oczywiście, choćby na­
wet kosztem okresowego obniżenia 
wydajności mlecznej krów. Chodzi 
bowiem o utrzymanie liczebności 
stada.

Takie są wytyczne i zalece­
nia dla rolników i gromadzkiej 
służby rolnej, której zadaniem 
jest udzielić gospodarstwom 
maksymalnej pomocy facho­
wej, technicznej i organiza­
cyjnej.

K. J.

Łamanie usiawy 
antyalkoholowe!

Wódka dla.
kierowców

Zorganizowana w dniach 16 
i 17 bm. przez Wydział Kon­
troli Ruchu KW MO w Pozna 
niu, akcja kontrolna wykazała, 
że w naszym województwie czę 
sto łamane są przepisy ustawy, 
antyalkoholowej.

Najczęściej nie przestrzega 
się zakazu sprzedaży alkoholu 
osobom nietrzeźwym. Np. w ba 
rze „Zagłoba” w Szamotułach 
kontrolerzy ujawnili 39 przy­
padków podawani? napojów al 
koholowych klientom znajdu­
jącym się w stanie „nieważko­
ści”. Łącznie — we wszystkich 
objętych kontrolą lokalach ga­
stronomicznych i punktach 
sprzedaży z prawem wyszynku 
— ujawniono 72 tego rodzaju 
przypadki. Stwierdzono rów­
nież, że personel wspomnia­
nych zakładów niejednokrotnie 
sprzedaje alkohol kierowcom 
(41 przypadków) i młodzieży ni 
źej lat 18 (9 przypadków), a 
ponadto wódka podawana jest 
w salach... bezalkoholowych (16 
przypadków). W efekcie do ko­
legiów orzekających skierowa­
no 40 wniosków o ukaranie.

W Sławnie (pow. Gniezno) 1 
Kaliszu wykryto pijackie me­
liny, w których napoje alkoho­
lowe sprzedawano po wygóro­
wanych cenach. I tutaj docho-: 
dzenia trwają.

Podczas tej samej akcji kon­
trolnej zesrało zatrzymanych 
237 osób prowadzących pojazdy 
w stanie nietrzeźwym lub wska 
zującym na spożycie alkoholu. 
Wśród nich było 159 rowerzyr 
stów, 45 motocyklistów, 17 wo­
zaków i 16 kierowców samo­
chodowych.

W rezultacie 52 osobom za­
trzymano prawo jazdy. Do ko­
legiów skierowano dziesiątki 
wniosków (ak)

zostanie dalszych 30 mieszkań. 
Mieszkania na Osiedlu Tysiącle­
cia będą miały w przyszłości nie 
tylko zimną, ale i gorącą wodę.

Spółdzielnia rozpocznie wkrótce 
budowę dalszych 4 bloków wielo­
kondygnacyjnych o 120 mieszka­
niach przy ul. Dąbrowskiego.

(kflt)


